
N"er 34. Kraków, W torek 13 Lutego 1894. Rocznik
„ C * » s “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po iO cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów 
we Lwowie po 10 cen tów  de nabycia w biurze dzienników, przy u licy  Karola Ludwika I. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok  j  na kw arta ł na 1 miesiąc

W m i e j s c u ..........................................................................  20 złr. j 5 złr. 1 złr. 80 ct.
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.

„ ‘ .  niemieckięm............................................. 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- •

oyi i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od I  do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i pruekaay pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracji Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej.— Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Eękopism&w nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą .

Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscowa iirennmer*,. .
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza n l^  M ^  
ack. 1 9 ,  handel Bajera ul Grodzka, główna trafika ró , Rynku ’i ulicy św. Ja n a ^ a n d e l K r e t s c Ł  
w Rynku gł. -  Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje s.ę za opłatę od miejsca wiersza drobnym dra 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Kadedane (na 3 stron ie! 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za ksżdy raz. — Ogłoszenia i prennmerate 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11 • — ■*------ ™ iQ» ..;»  «     ■ — --, waiuomc oi ui o ogioszen uuca
_ . --------•• 11; w Paryżu wyłęczme p. Adam rue de Varonne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski
Lourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg H Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M . G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Kraków 12 lutego.
Cesarz nadał Najprzewielebniejszemu X. Bisku 

powi tarnowskiemu Ł o b o s o w i  godność tajnego 
radcy. Nie pomylimy się, sądząc, że odznaczenie 
to je s t nietylko aktem  łaskawości monarchy wo­
bec wysokiego dostojnika K ościoła, lecz posiada 
specyalne swe, pod względem politycznym i spo­
łecznym doniosłe znaczenie. Świadczy o tem także 
telegram gratulacyjny p. Nam iestnika br. Bade- 
niego, w którym  czytamy: „Pragnę bardzo, by 
łaska ta  Najj. P ana  zdołała być Ekscelencyi 
odpowiedzią na wszystkie przykrości, które Wa 
szą Biskupią Mość trafia ją , za rozum ne, gorliwe 
i energiczne sprawowanie rządów  w powierzonej 
Ci dyecezyi."

Jest rzeczą niewątplivvą, że mimo naszych „ustaw 
majowych" stosunek między rządem austryackim  
a episkopatem, tak ja k  się obecnie ukształtował, 
je s t przyjazny i pełen wzajemnego szacunku i ży­
czliwości. Każdy rząd, któremu dobro państw a i 
społeczeństwa na sercu leży szczerze, starać się 
winien, by Kościołowi zapewnić zupełną swobodę 
ruchów i dać mu ja k  najlepsze warunki bytu i roz­
woju. To jest obowiązkiem państwa, a  z niego 
w ynika obowiązek drugi, obowiązek zapewnienia 
w ładzy kościelnej poszanowania, popierania wszyst­
kiego, co w hierarchii kościelnej zdolne jest utrzy 
mać i wzmocnić karność i ład.

Biskupi w Austryi pojmując i żądając wypeł­
nienia tego obowiązku od rządu i państwa, uła 
tw iają mu go niepomiernie t a m , gdzie ze swej 
strony stara ją  się o szczepienie społecznej zgody, 
co im znowu tem łatwiej przychodzi, że w sianiu 
miłości, a zwalczaniu społecznej nienawiści wła 
®ne gwe widzą posłannictwo. Otóż naturalnem 
uzupełnieniem i wypływem dobrze zrozumianego 
tego ich posłannictwa, a zarazem  konsekwencyą 
ich obecnego do rządu stosunku, je s t energiczne 
i stałe zwalczanie politycznego i społecznego ra ­
dykalizm u, który niestety, wśród niższego ducho­
wieństwa w niektórych krajach monarchii coraz 
bardziej podnosi głowę.

W Galicyi objaw ten je s t i silniejszy i słabszy 
niż gdzieindziej. Słabszy o tyle, że, ja k  dziś ogra­
nicza się do jednostek , których publicystyczną i 
agitacyjną pracę widzimy co dnia. Silniejszy 
o tyle, że działalność tych jednostek na wielką 
zakrojona jest miarę, że —  można powiedzieć — 
mieści w sobie wszelkie społeczne negacye wznie 
cając nienawiść jednego stanu przeciw drugiemu 
pogardę dla władzy duchownej i św ieck ie j, w o ’ 
statnich czasach starając się nawet o nawiązanie 
mci i związków z radykalnem i żywiołami drugiej 
narodowości kraj nasz zamieszkującej.

Może trochę późno — miejmy nadzieję , że nie 
zapóżno poznało i uznało społeczeństwo nasze 
obowiązek obrony przed temi zamachami. Ale 
wszelkie usiłowania obrony czemżeby były, gdyby 
wśród samej hierarchii kościelnej, w śród’jej do 
stojników nie znalazły  skutecznego i gorącego 
poparcia. I  otoż właśnie w tym względzie ma 
społeczeństwo nasze wobec X. Biskupa tarnow 
skiego obowiązek głębokiej i szczerej wdzięczno­
ści. Z przenikliwością poznał, z energią zwalczać 
począł niebezpieczeństwo, grożące polskiemu lu ­
dowi w naszym kraju. To też prawdziwą rado 
ścią przejmuje nas fakt, że właśnie wśród cięż 
kiej tej walki spotkało księcia Kościoła tak za­
szczytne ze strony Monarchy odznaczenie.

Przegląd polityczny.
W iedeńskie dzienniki, a także Pol. Corr. wspomi­

nają o onegdajszej naszej korespondencyi wiedeń­
skiej, w której była mowa o reform ie wyborczej i 
streszczają ją  w tej zwięzłej formie, iż „w Czasie 
wystąpiono z wybitnej strony z całą stanowczością 
przeciw tem u , aby projekt reformy wyborczej 
przedkładano sejmom do opinii." Otóż sądzimy, 
że należało p r/y  tej sposobności dodać, że Czas, 
umieszczając tę korespondencyę, zaopatrzył ją  
w przypisek od redakcyi, w którym co do uwag 
korespondenta o ingerencyi sejmów na nową u 
ątawę wyborczą podniósł w yraźnie, iż sejm y są 
tą właściwą pow agą , najbardziej powołaną do 
orzeczenia, czy pewien projekt reformy wyborczej 
szanuje należycie autonomię krajów  i czy odpo­
wiada ich stosunkom i potrzebom. W zgląd, że od­
niesienie się do sejmów przewlecze spraw ę refor­
my, nie może być rozstrzygającym  wobec n iew ąt­
pliwego prawa, sejmom w statutach krajowych 
zastrzeżonego. Jeśli się więc cytuje Czas, to na­
leży tak  cytować, aby nietylko zdanie korespon­
denta, ale także zdanie redakcyi dziennika było 
należycie streszczonem.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej Izby po­
selskiej wniósł dep. M eszlenyi, należący do par- 
tyi niezaw isłości, interpelacyę w spraw ie stano­
wiska m inisterstwa wobec teraźniejszej parlam entar­
nej sytuacyi. W edług obliczenia dep. Meszlenyiego 
rząd rozporządza zaledwie jednym  głosem w ię­
kszości; interpelant zapytyw ał wobec tego , czy 
rząd zam ieiza zastosować się do konsekwencyi 
takiego stanu rzeczy, a  względnie czy zdecydo­
wany jest urzeczywistnić wszystkie punkta pro­
gram u partyi niezaw isłości, ja k  organizacyę od­
rębnej arm ii, odrębnego m inisterstw a spraw za­
granicznych, przywołanie Kossutha i przedłożenie 
uczciwej reformy wyborczej. Posłowie partyi nie­
zawisłości tylko w tym razie będą popierali ko- 
ścielno-polityczne projekty rząd u , jeżeli rząd ze ­
chce zastosować się do wszystkich punktów ich 
programu. Prezydent ministrów W ekerle zastrzegł 
się przedewszystkiem  przeciwko tem u, iż deput. 
Meszlenyi posłów kroackich uważa za zagranicznych 
członków Izby. Ministerstwo uważałoby — mówił 
dalej W ekerle —  za polityczne tchórzostwo po 
rzucać zajmowane dotychczas stanowisko, a od 
rzuconych haseł nie odstąpi. Odpowiedź W ekerlego 
przyjęta została do wiadomości znaczną w iększo­
ścią. Do sprawy głosow ania nad interpelacyą Me­
szlenyiego nie należy wszakże przywiązywać w ię­
kszej w ag i; Meszlenyi przem aw iał bez upow aż­
nienia ze strony własnych przyjaciół politycznych 
i ułatw ił rządowi chwilowe zwycięztwo postaw ie­
niem spraw y na gruncie skrajno-szowinistycznym. 
Wieczorem tego samego dnia w klubie partyi na­
rodowej hr. Albert Apponyi rozwijał swój program 
kościelno-polityczny i określał stanow isko, ja k ie  
zajm uje wobec projektów  w niesionych przez rząd. 
H rabia Apponyi w ystępował stanowczo przeciwko 
projektom, jak o  wniesionym przedwcześnie i d ra ­
żniącym nietaktownie spory wyznaniowe. P rzede­
wszystkiem, zdaniem hr. Apponyi'ego należy przy­
stąpić do reformy adm inistracyi i do upaństwo­
w ienia m etryk , a  dopiero powoli przystąpić do 
rozgraniczenia sfery kościoła i państw a bez szko­
dy dla jednego i drugiego. Za projektam i rządo 
wymi przem awiali deputowani Veszter i redaktor

| Ludwik H orw ath , przeciwko nim Hodossy, hr 
Bethlen i Szentivanyi. Ostatecznie uchwalono ka 
żdemu członkowi klubu pozostawić zupełną swo­
bodę głosu podczas rozpraw kościelno-politycznych 
w plenum Izby.

T ekst niemiecko-rosyjskiego traktatu handlowego 
ogłosił we wczorajszym wieczornym numerze urzę 
dowy dziennik Reichsanzeiger. D rukarnia państw o­
wa sporządziła przedtem, według zwyczaju, wspa 
niale wydanie, przeznaczone do podpisu. Form alny 
ak t podpisania trak tatu  Odbył się w sobotę, a mia 
nowicie położyli swoje nazw iska ze strony nie­
mieckiej kanclerz hr. Caprivi i pruski poseł 
w Hamburgu, Dr bar. Thielm ann, ze strony zaś 
rosyjskiej am basador, hr. Szuwałow, i pierwszy 
delegat'W  ciągu rokowań, Dimiriatew. Tekst, za 
mieszczony w ReichsanSeigerze, zaw iera trak tat 
handlowy i t. z w. końcowy protokół; oczekiwany 
inem oryał nie znajduje się w osnowie publikacyi. 
T raktat sk łada się z 21 artykułów, opartych na 
zasadzie najwyższego uprzywilejowania (Meistbe- 
giinstigung). Czas trw ania traktatu  oznaczono 
na lat dziesięć, poezem trak tat może być uchy­
lony z dwunasto-miesięcznym terminem wypowie 
dzenia. Jeden z artykułów  postanawia, że trak tat 
ma wejść w życie dnia 20 marca, lub. o ile mo­
żności wcześniej, i pozostać w mocy do 31 g ru ­
dnia 1903 roku. Protokół końcowy zaw iera szcze­
gólne postanowienia dodatkowe do nowej taryfy 
i regulaminu clowego. Przy wypłatach cła przy­
jęto 1000 niemieckich m arek w monecie złotej 
w wartości 308 rubli w złocie. T rak ta t przedło­
żony będzie niezwłocznie Radzie związkowej i nie 
ulega wątpliwości, że natychm iast zostanie uchw a­
lony. Wobec tego nie jest rzeczą wykluczoną, że 
trak ta t wejdzie pod obrady parlam entu jeszcze 
irzed oznaczonym pierwotnie terminem d. 20 lu 
tego; w takim  zaś razie przed świętami Wielkiej- 
nocy mogłoby się odbyć trzecie czytanie i osta­
teczne głosowanie. W związku z traktatem  stoi ró 
wnież zniesienie t. zw. wykazów identyczności. Dele 
gaci rosyjscy wczoraj opuścili B erlin ; główny je  

nak pośrednik, złożywszy carowi sprawozdanie, 
powrócić ma po ośmiu dniach do am basady ro 
syjskiej.

świecała jem u i temu gronu konserwatywnych po 
słów, którzy wniosek ów podpisali, do laski mar 
szałkowskiej złożyli i ostatecznie w uchwałę go 
zamienili. Zasługa to znaczna, k tórą należy dziś 
jeszcze raz wyraźnie podnieść.

S ej  ni.
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu załatwiono 

znany wniosek posła S tanisław a B a d e n i e g o  
o zrównaniu prestacyj szkolnych. W niosek ten po 
witaliśmy z uznaniem i .zadowoleniem, jak o  zada­
tek lepszej przyszłości ipodn ieśliśm y jego głębsze 
znaczenie polityczne i *t!§)ołeezne. D ziś-w ięc mo­
żemy tylko wyrazić szczerą radość, że został on 
uchwalony i że stanie się obow iązującą ustawą. 
Nie możemy jednak  zataić, że wśród dyskusyi 
nad tą  poważną rzeczą odezwał się fałszyw y ton 
a upatrujem y go w głosach tych posłów, którzy 
usiłowali pierwszeństwo inicyatyw y co do tego 
wniosku reklam ować dla siebie, czy dla swoich 
stronnictw. Niepodobna nam stw ierdzać, czy ktoś 
przed laty  myślał, a może naw et coś mówił o po­
trzebie zrównania ciężarów szkolnych, ale faktem 
jest, że poseł S tanisław  Badeni wniosek ten pierw ­
szy jasno i rozumnie sformułował, oraz w św ie­
tnej swojej mowie umotywował jego potrzebę i 
objaśnił szlachetną i doniosłą myśl, ja k a  przy-1

Podaliśm y już w sobotę główniejsze ustępy ze 
spraw ozdania komisyi szkolnej o wniosku posła 
Badeniego. Komisya wniosła projekt ustaw y o ko­
sztach zakładania i utrzym yw ania szkół ludowych, 
który ma na celu zrównanie prestacyj, opłacanych 
przez gminy i obszary dworskie, a nadto wniosła 
projekt zmiany ustaw y o władzach nadzorczych 
i okręgowych dla szkół ludowych w tym kierun­
ku, aby reprezentant obszaru dworskiego zasiadał 
w Radzie szkolnej miejscowej bez względu na to, 
jak ie  podatki obszar dworski opłaca — nadto, aby 
także delegat W ydziału powiatowego był człon­
kiem Rady szkolnej miejscowej. Komisya propo 
nuje dalej w projekcie ustawy, aby tak  delegat 
W ydziału powiatowego, jakoteź reprezentant ob­
szaru dworskiego posiadali takiesam o prawo za­
wieszania uchwał, ja k  przewodniczący Rady szkol­
nej miejscowej. Tosamo prawo przysłużać ma 
także większości reprezentantów  gminy w Radzie 
szkolnej miejscowej, przez co równorzędność re 
prezentantów gm iny i obszaru dworskiego zosta 
nie zachowaną.

W końcu proponuje kom isya następujące re- 
zolucye:

I. Sejm upoważnia R adę szkolną krajową, aże­
by na podstawie dobrowolnej umowy ze stronami 
konkurencyjnem i, zamieniła zobowiązania dobro 
wolne tych stron do sk ładania  pewnej oznaczonej 
kwoty pieniężnej na cele szkolne, na obowiązek 
uiszczania odpowiadającego tejże kwocie procentu 
dodatków od podatków bezpośrednich wraz z do 
tychczasowymi dodatkam i rządowymi.

II. Sejm wzywa rząd, a względnie Radę szkol­
ną krajow ą, aby na najbliższej sesyi przedłożył 
Sejmowi wnioski do zmiany tyt. I i tyt. III  usta 
wy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych 
z dnia 2 m aja 1873 roku, oraz ustaw y z dnia 2 
lutego 1885 r. o urządzeniu publicznych szkół lu 
dowych, tudzież wydziałowych.

P. P o t o c z e k  imieniem włościan wyraził wnio­
skodawcy St. Badeniemu i Sejmowi szczerą wdzię 
cznośc. Na wnioski komisyi zgadza się w zupeł 
ności i za nimi głosować będzie.

P. R o m a ń c z u k  zarzuca przedewszystkiem , że 
organ ruski N arodna Czasopyś bałamuci, zdaniem 
jego, ludność ruską, tw ierdząc, że wniosek ten nie 
wyszedł od posłów ru sk ich ; pragnie więc w yja­
śnić genezę tego wniosku. Oświadcza on, że w ro­
ku 1887 na ankiecie szkolnej p. Romanowicz do­
magał się przyjęcia ciężarów szkolnych na fun­
dusz ogólno-krajowy. Mówca wówczas oświadczył, 
że czuje wdzięczność dla p. Rom anowicza, a do­
m agał się równocześnie zrów nania ciężarów gmin 
i obszarów dworskich na 7% . Ale wnioski te w an ­
kiecie u p ad ły ; natom iast przyjęto wnioski p. Ma­
łeckiego o podwyższenie ciężarów dworskich do 
6% . W ydział krajow y w ystąpił z takim  wnioskiem 
przed Sejm —  ale spraw a załatw ioną nie została.
P. Szczepanowski dom agał się również w Sejmie 
reformy. Mówca podnosi to dlatego, aby nie s ą ­
dzono, że posłowie dem okratyczni polscy i ruscy 
nie podnosili tego. Uznaje jed n ak  zasługę hr. S ta ­
nisław a Badeniego, zwłaszcza w kierunku znale­
zienia większości.

P. R u t o w s k i  zaznacza, że ustaw a ta  będzie 
doniosłą w rozwoju szkolnictwa. W szyscy witamy 
ją  z uznaniem. Jest rzeczą niską rozwodzić się 
dziś, jak ie  czynniki stworzyły tę ustawę. W yglą­
dałoby to na spór m andarynów chińskich, która 
część składowa prochu jest lepszą. U staw a wy­
szła od wszystkich, ale hr. Badeni był tym, który 
owoc dojrzały strząsnął z drzew a i za to należy 
mu się uznanie. My winniśmy się cieszyć, że w re­
szcie ustaw a ta przychodzi do s k u tk u ; dziś nie 
wolno myśleć, że jakakolw iek część obyw atelstw a 
usuwa się od ciężarów i obowiązków, gmach szkol­
nictwa narodowego sta je  dziś na barkach całego 
kraju. Jeżeli inne k raje  m ają wyższą oświatę, to 
dlatego, że z wyższem natężeniem , z w iększą o- 
fiarnością nad nią pracowano. H asia same nie s ta r­
czą. Jeżeli w epoce 1830 r. porównamy Galicyę 
z Czechami, to zobaczymy, że dziś dopiero mamy 
to , co oni mieli wówczas, ale w szczegóły dziś 
zapuszczać się nie można — dziś z uznaniem na­
leży powitać tę ustawę i cieszyć się lepszą przy­
szłością.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zaznacza w kilku 
słowach stanowisko swoje i komisyi. Przedew szy­
stkiem dziś o ofiarności k ast i w arstw  mówić nie 
można — ofiarność dziś je s t rzeczą ogółu, który 
już warstw i kast nie zna. Ale chwila ofiary nie 
zawsze przychodzi — chwila ofiary je s t momen­
tem rzadkim . Gdy ona n ade jdz ie , wszyscy oby­
watele sk ładają  tę  ofiarę chętnie, bo czują je j po­
trzebę. Dalej w yjaśnia mówca stanow isko kom isyi 
w kodyfikowaniu ustawy. Główną tendencyą ko­
misyi było utrzym anie równomierności obowiąz­
ków i ciężarów. Doniosłość ustaw y polega na tem, 
że kończy się epoka, w której szkole przyznaw a­
liśmy głównie znaczenie lokalne —  a rozpoczyna 
się okres, w* którym  szkolnictwo staje się momen­
tem życia narodowego. Niech Bóg dopomoże, aby 
to co my zaczynam y dobry owoc wydało. (Brawo).

W dyskusyi szczegółowej zabierali głos pp .: 
Abraham ow icz, Antoniewicz, Bobrzyński i Roma­
nowicz. Posłowie Abrahamowicz i Romanowicz s ta ­
wiali popraw ki, którym sprzeciwiali się posłowie 
St. Badeni i spraw ozdaw ca W ojciech Dzieduszy- 
rki. Ostatni prosił, aby popraw ek nie uchwalano, 
gdyż mogłyhy one łatwo spaczyć głów ną myśl 
ustawy. Za tem zdaniem poszedł Sejm, który przy­
ją ł tylko dwie stylistyczne poprawki p. Abraha- 
mowicza, a zresztą u c h w a l i ł  b e z  z m i a n y  c a ­
ł ą  u s t a w ę  i z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  k o m i -  
s y ę  r e z o l u c y e .

Z powodu spóźnionej pory, ks. M arszałek przer­
wał dalsze obrady.

P. R o m a n o w i c z  odpowiedział na interpela- 
cyę p. Okuniewskiego, że w spraw ie rzekom ego 
uw alniania przez nauczyciela uczniów w szkole 
uzupełniającej przemysłowej w Kołomyi od nauki' 
języ k a  ruskiego, —  zarządzi W ydział krajow y do ­
chodzenia.

P. S ę k o w s k i  interpelow ał Wydz. k raj. czy 
je s t w zasadzie za założeniem szkoły niższej ro l­
niczej w powiecie Mieleckim.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m inut 35- naste* 
pne zapowiedziane zostało na dziś na godzinę 
1U rano. v

Nieznany kąt starego Krakowa.

(Dokończenie).

Kto zna trochę w arunki i tryb życia w ogrze 
w alniach, ten się nie lęk a , żeby się przeistoczyć 
mogły w sta łą  siedzibę dla próżniaków ; pierwszą 
bowiem ich cechą je s t ciągły stan przejściowy. 
Drzwi są zawsze otw arte każdem u, kto tylko do 
nich zapuka; ale rano, oprócz tych , od których 
już niczego żądać nie m ożna, wszyscy wychodzą 
z izb noclegowych szukać zarobku.

Kalekom nie można zabraniać iść na żebranie, 
skoro się niema środków dostatecznych, żeby że­
bractwa zakazać; ze zdrowych niektórzy idą 
na jeden z tych lichych zarobków w żydowskiej 
dzielnicy, których zaplata czasem zaledwie 10 cent 
dziennie wynosi; pewna część zaś dostaje zatru 
dnienie w domu pracy. O to właśnie idzie, żeby 
proporcya tych do tamtych mogła coraz być większą; 
na tem polega cała przyszłość dzieła i jego donio­
słość. Słabszych zatrudniają tu wyplataniem ko­
szyków, reparowaniem  starej odzieży i obuwia; 
silniejsi pod kontrolą fachowych, płatnych m aj­
strów, w yrabiają gięte meble i są  płatni dziennie 
do wysokości 50 centów. Z tych pieniędzy mogą 
bardziej zaufania godui robić użytek według swego 
^podobania. Jest zaprowadzona w domu kuchnia 

ta  dostarcza za bardzo niską cenę wiktu bar- 
2° prostego, ale zdrowego i porządnie przyrzą- 

m iPn es° ‘ MnieJ pewni muszą brać jedzenie na
J SC U,  a pozostałe z ich zarobku pieniądze skła 

1 a S1̂  ’ al)y po niejakim czasie użyć ich za współ 
nem porozumieniem na zakupno odzieży lub obu 
w ia , ta k , żeby przeszkodzić obracaniu ich na do­
gadzanie dawnym  nałogom. Z tych wszystkich 
pieniędzy utrzym ywane bywają ścisłe rachunki, 
prowadzone na sposób rachunków fabrycznych. 

P rzypatrzm y się teraz samym robotnikom.
Ł atw o po jąć , że nie rak  tu typów i twarzy 

w yraz istych ; je s t m ater\ ał na ludzi porządnych, 
lub na zbrodniarzy. Wszy ko zależy od tego, jak  
są  pokierowanymi. „Tu są moje najtęższe w ar­
choły" — mówił r a z , oprowadzając go śc ia , brat 
A lbert przed drzw iam i, za któremi znajdowała się 
i i'i lobocza. Wtem dają się słyszeć podniesione 
f-b 'sy ; —  oho „warchoły" się czubią — pomyślał 
gość — ale brat A lbert stanął i nie wchodząc,! 
zaczął półgłosem odmawiać Anioł Pański. Dzwo 
nek wieczorny odzywał się w d a l i ,  warchoły tam |

za drzwiami nie czubiły s ię , lecz za bratem , go 
spodarzem izby, pow tarzały Anioł Pański...

W arto podnieść, że pod względem religijnym 
niema tu najmniejszego nacisku , je s t tylko przy­
k ład , pew na atm osfera i nastrój ogólny i ten działa 
cicho, bezustannie, powoli. Dowód w tem wiel­
kiej roztropności ze strony naśladowców św. F ra n ­
ciszka i w ielka ich siła ; nakłania ona do Pana 
Boga nieznacznie, tak, ja k  lam pka, migocąca przed 
obrazem Matki Boskiej Częstochow skiej, ku niej 
ściąga oczy w tej izbie. T a  lam pka i dwie małe, 
skromne doniczki papierowych kwiatów, to jedyny 
zbytek , jedyna ozdoba tego przybytku ubogich 
Ma teraz być w jednej z izb ołtarz i msza co nie 
dzielę, a to jedynie z tej przyczyny, że większa 
ilość mieszkańców ze względu na ubiór swój wstydzi 
się iść do kościoła i nie była tam od lat kilkunastu 

Przejdźm y do ogrzewalni kobiet.
Jest tam m ała rozm ownica, wybielona, bardzo 

uboga, ale od pierwszego rzutu oka widać tu 
czystość i pewną staranność, ten nieokreślony 
wpływ kobiecy, wpływ, który czasem „z niczego 
buduje powoli" i sam jeden je s t w stanie dać u 
czucie d o m u  przy najskrom niejszych nawet w*a 
runkach, a je s t wynikiem ciągłej opieki, ciągłej 
myśli o drugich, żeby im było coraz lepiej.

Je st to poniekąd ciepło m acierzyńskie; tkwi ono 
w sercu każdej kobiety, roznieca je  miłość każda — 
byle czysta i wzniosła — miłość zwrócona do czło­
wieka jednego, lub miłość ludzkości, w ynikająca 
z miłości bliźniego. Schludniejsza i przyjem niejsza 
nieco dla wzroku ogrzewalnia kobiet była i jest 
niemniej najtrudniejszą częścią zadania w zakła­
dzie brata Alberta. Ja k  do oddziału męskiego, 
trzeba było postarać się i tutaj o dozór w‘postaci 
istót, natchnionych miłością Boga, moralnie nad 
zwyczaj wysoko stojących, niesłychanego poświę 
cenią, a przytem przyzwyczajonych do cieżkiej 
pracy, którymby nie było zbyt obcem i wstrętnem 
ciągłe, bezpośrednie zetknięcie się z podobnem to­
warzystwem, wykluczające w ym agania naw et bar­
dzo względnej wykwintności. Pierwsze z tych w a­
runków łatwiej znaleść wśród kobiet, niż wśród 
mężczyzn, lecz połączone wszystkie razem, o wiele 
trudniej, zwłaszcza w takiej ogrzewalni, gdzie 
obok zgrzybiałych staruszek i dziewczątek bez 
opieki, spotyka się też kobiety strasznie nisko 
upadłe. Ze zgromadzeń żeńskich , istniejących 
u nas, żadne regułą swoją nie zdawało się na­
dawać do podobnych warunków, a koniecznym 
był dozór zakonnic, tem konieczniejszy, im dłużej 
się bez niego musiano z początku obchodzić.

Wtem pizybyła do Krakowa, uciekając przeć 
groźbą prawosławia, kobieta już  starsza, wdowa, 
z młodszą, równie ja k  ona uchodzącą, siostrzenicą. 
Ubie z mało-miejskiego stanu, obie trudniące się 
tkactwem  na Podlasiu i tercyarki św. F ranciszka, 
irz y b y ły  z niepełną kieszenią do nieznanego, 
a  dla nich wielkiego m iasta; m odliły się gorąco
0 ratunek dla siebie. Bóg im dał ratow ać drugich. 
W swej niedoli doznały opieki jednej z tych  dusz 
cichych, a gorliwych, które się czasem zdaleka 
cbronią do K rakowa i są tak  często jak b y  pro­
mieniem myśli Bożej i narzędziem  Jego  woli. 
W następstw ie polecenia tej osoby, objęły  one do­
zór nad ogrzewalnią, wziąwszy na  siebie szary 
habit braci, z dodatkiem także szarego welonu 
wełnianego na głowę. Niebawem przyłączyło się 
kilka innych kobiet; nie w szystkie w ytrw ały  ale 
za to przybyw a ich ciągle; w ubogim dom ku jest 
cela tak  zwanych aspirautek i ta  podobno nigdy 
pustą nie została. J

Tę celkę wszakże i resztę domu zam yka k lau ­
zura zakonna, więc tylko już z opow iadania się 
dowiemy, że tam są w arsztaty  tkackie, na k tó ­
rych się w yrabia z wełny m ateryał na  habity  
a z przeróżnych gałganków  dyw aniki na  schody
1 korytarze, które się potem sprzedaje; naw et ma- 
terye na meble z czystego jedw abiu, ze skraw ków  
wyskubanego i w nitki kręconego.

Dalej są izby ubogich, dzień i noc dozorow ane; 
w jednej czeka nas widok nie bez poezy i: pełno 
prządek, wrzeciona się kręcą, je s t ruch i naw et 
pew na malowniczość, tylko że tw arze tych p rzą­
dek albo niezmiernie stare, albo niesłychanie  w y­
nędzniałe, w ychudłe; przy nich na tapczanach 
zaw iniątka z samych łachm anów i made nedzne 
dzieciątka. Ja k  miłość, k tóra  te biedsxz’ki przy­
ję ła , zam ykajm y oczy na przyczyny tej nędzy , 
zeby widzieć tylko jej cierpienia.

Dotychczas wszystkie te niedole m ieściły się 
razem w takiej ciasnocie, że nieraz się  zdarzało, 
iz pod rzędem tapczanów druga w arstw a  kobiet 
szukała schronienia, doprawdy, j a k  zwierz w no­
rze ; a przecie podobny przytułek, to jedyny  ra tu ­
nek, jak i był dotychczas w n iek tórych  razach 
przed noclegiem na mrozie, w szynkach  lub k a r­
czmach najgorszego rodzaju.

Jak  można było się spodziewać ,R ada m iasta K ra­
kowa uznała um oralniający w pływ  i całą do­
niosłość takiego pożądanego zak ładu  d la  m iasta. 
Hzięki jej skutecznemu poparciu, oba pierwotne 
domy, albo raczej domki przytułku, tuż pod S kałką 
położone, są obecnie obrócone n a  oddział kobiet

i oddane pod dozór tercyarek w szarym  habicie 
a na przeciwnym końcu ulicy Skaw ińskiej gm ina 
zakupiła dużą realność, w której się mieszczą: 
dwie izby noclegowe dla mężczyzn, łaźnie, kuchnia 
i piekarnia, izby robocze dla fabrykacyi mebli, 
parę małych izb na górze dla braci tercyarzy; 
w innej zaś części domu z osobnem wejściem 
dw a pokoje , przeznaczone na izby robocze dla 
kobiet, zatrudnionych przy w yplataniu i polituro- 
w aniu k rze se ł, pod dozorem sióstr tercyarek. 
Dziwnego zaiste doznaje się w rażenia, słysząc 
naraz w tym przybytku nędzy wesołe głosy, 
śpiew ające kolendy, bądź inne pobożne pieśni. 
Pienie to błogie i miłe, pieśń odrodzenia i ocalenia.

T ak  się przedstaw iają dziś te przytuliska, które, 
nie przestając być ogrzewalnią, są  zarazem  czemś 
więcej, bo czemś dodatniem : domem pracj — i mo­
żemy śmiało powiedzieć —  poprawy tak  moralnej 
ja k  i m ateryalnej.

Są one w yłączną w łasnością m iasta, m iasto jest 
właścicielem realności, w których się one mieszczą 
miasto daje subwencyę w kwocie 2.400 złr. rocznie 
na utrzym anie. Czy to może w ystarczyć, to inne 
pytanie Czy nie godziłoby się poświęcać więcej 
na ten cel najw ażniejszego, że się tak  w yrazim y, 
w e w n ę t r z n e g o  uporządkow ania m ias ta?  Nam 
się zdaje, że im kto piękniejsze m a klejnoty, tem 
świeższą i w lepszym porządku utrzym aną pow in­
na być bielizna.

Ale wróćmy do rzeczy. Z wdzięcznością, która 
przejęliśm y się od brata  A lberta, podnosimy przy-‘ 
chylność, jak iej założyciel i kierow nik przytuliska 
doznał od tych w szystkich, do których przyszło 
mu się udać w spraw ach ogrzewalni i domu pra 
cy, tak w  reprezentacyi i zarządzie m iasta , jak 
pomiędzy naszą m teligencyą i obywatelstwem.

Jeżeli me wszędzie znalazł silną w iarę w po- 
r S ied J Wt g ° Dlzefdsięw zięcia, nigdzie się nie 
ii?h i • i ^ c cza.'s 2 zimnym powiewem nięchęci 
ub braku poparcia. Lecz pomimo tego poparcia 

jakze  tiu d n e , ja k  ciężkie były początki! Wie o 
em og i tych k ilk u , co sobie za szczęście po 

czy lyą, Że się do tego dzieła ratunku przyczynić 
mogli bądź radą, bądź zaprowadzeniem ksiąg  fa­
brycznych , bądź złożeniem pierwszego, niestety 
tak niew ystarczającego grosza.

F ab ry k a  była założoną z daru pryw atnego 
w kwocie 2 tysięcy; nie możemy tu podaw ać cyfry 
obrotu tego kapitału. Ktoby chciał gruntow ną po­
wziąć wiadomość, z pewnością znajdzie najuprzej­
miejsze przyjęcie i odpowiedź w samym zak ła­
dzie. Zaznaczam y tylko, że pod względem fabry­

cznym rzecz idzie dobrze, ale nie możemy spodzie­
wać się żeby zyski były tak  znaczne, iżby pokrvlv 
potrzeby najniezbędniejsze tylu nieszczęśliwych 
którzy co noc garną  się  do przytuliska. ‘ To jest 
rzeczą niemożliwą na teraz i n ik t nie będzie ża 
dał np., żeby więzienie lub dom popraw y pokry­
w ały swe koszta w y ł ą c z n i e  z pracy tych k tó ­
rych zatrudniają. A przecie śmiemy tw ierdzić na 
podstawie dotychczas obracanego kapita łu  że 
gdyby się znalazła kw ota dość znaczna, żeby te  
fabrykę na w ielką skalę  postaw ić, m ogłaby sie 
ona stac podstaw ą m ateryalną całego dzieła.

Dziś daleko do tego i ciągła tam  troska o jutro 
pomimo zasiłku R ady m iejskiej, pomimo kw esty  
dwóch siostrzyczek, które często w ychodzą razem  
na miasto z puszką i iw a ż a ją  się za bogate, je ­
żeli po całym dniu pukania od domu od domu 
wrócą z sum ą pięciu złr. Gdyby nie Bóg litościwy 
i czasem jak iś  w iększy dar niespodziewany, bądź 
w pieniądzach, bądź w węglach lub kaszy, to te 
pięc złr. na tę rzeszę byłyby dość podobne do 
owych pięciu chlebów z E w angelii, ale przed ich 
cudownem rozmnożeniem.

1 a ię  miesięcy temu kilku młodych ludzi, kształcą­
cych się w naszem mieście, zwiedziło ten przytu­
łek nędzy. Jest to jed n a  z charakterystycznych a 
pocieszających oznak każdej epoki odrodzenia spo­
łeczeństwa, że uczynki miłosierne nie są  wyłącznym  
przywilejem osób starszych, tych, co uciechą dru­
gich chcą sobie wynagrodzić brak w łasnych lub 
bardzo bolące rany swego serca koją leczeniem 
innych ran i innych cierpień — a ie że młodzi 
ludzie, którym  się w szystko uśmiecha, którzy nie 
wiedzą co to je s t choroba lub nędza, p rzyk ładają  
rękę do budowy dzieła miłosierdzia. Dzięki ich 
zabiegom , i dzięki nieograniczonej uprzejmości 
pan Opiekunek głodnych dzieci -  przytulisko b ra ta  
A lbeita doznało tego roku pomocy ze strony spo­
łeczeństwa naszego. J p

Chcielibyśmy, żeby te słowa gorącego podzię­
kow ania były niemniej gorącą zachęta do zapo­
znania się z tem dziełem , ta k  zbawiennem  tak  
praw dziw ie chrześcijańskiej i obyw atelskiej’ / a . 
slug!. Je s t to dzieło w ielkie, w ym aga więc wiel 
kiego poświęcenia i w ielkiej ofiarności, p ierw sze 
go dowody dali i d a ją  ci, co obsługiw anie zakładu 
wzięli na siebie; drugą, spodziew am y się, że znaj
dzie w naszem społeczeństwie, skoro to społeczeń-Ł rdS.MS lepiei 2 ™ * a miPi,eS



Exposf f in an sow e  o budżecie krajowym 
na rok 1894.

to je s t  o p rzeszło  5 .000  złr. m niej 
z roku 1892

CZAS z Wtorku 13 Lutego 1894.

od w ynikłości I arm ii północnej w czasie  w ojny  p ru sk ie j, do tarli 
I F rancuz i aż do górnego N igru , ta k  że okaza ła

prow incyi, k tórej

Aresztowanie barona  Soubeyrana. cierpieniach. Ciężka to strata  dla zarządu kolei, k tó­
rej dzielnym, fachowo wykształconym urzędnikiem był 
' p. Słoniński. Szanowany przez przełożonych, ko-

K om isva w nosi zgodnie z W ydziałem  kra jow ym  I się po trzeba  u tw orzen ia  now ej prow incyi, Riorej i ^  w jecz0rem  aresztow ano  w  P ary żu  chany przez podwładnych, zdołał sobie zm arły załe‘
' d a t k u  w w y s o k o ś c i  65  c e n  (d a n o  nazw ę franc^skm go  ,!S u a a n u .^ ^ ie ^ ^ ^  ^ ko cz ło w iek a , k tó ry  był je d n ą  z na jb ard z ie j znanych  tami charakteru i wielką uprzejmością zjednać zasłu-I n a ł o ż e n i e  d o d i  

t ó w  o d  j e d n e g o  z ł r
W  w y s u i i u s c i  w  V  V/ aa ----------- ------------ *  w  a  k f ł  I C Z l O W l C K a  ,  K . L U I V  U J 1  J C U U t J  a  " Z , —    ' *3 “ r  j -------------- * .  .  .

. p o d a t k ó w  b e z p o ś r e -  prowincyi p ozostaw a ł w  rękach w o jsk o w y  > postaci w paryskim  św iecie sportowym i giełdo- U 0ną sympatyę w mieście naszem, a śmierć jego nie
c e n t y  m n i e j  niż w ro-  mendanci Borgme —  Debordes, Arcbinard u o a a s  f  dyrektora banku d ’Escom pte. Aresztowanie tylko w gronie kolegów, ale i w szerszych kołach

J  « u  rr tr __R nnnip r m7.S7.ftr7ali WDiVW r  rjHUCYl I J  ’  . .  J  ̂   i_i_  U J m  ________  i ______t   nr>o»nrv * ol PnPT7phw reszcie Bonnier, rozszerza li w pływ  rancyi Wsk u tek  ogłoszonego konkursu  b an k u  I naszego społeczeństwa obudzi szczery żal. Pogrzeb
alej i staczali k rw aw e n ie raz  w alk i z m iej - badanie lik w id a to ra  Societe des Immeuble, a  to I odbędzie się ju tro  o godzinie 3 po południu z gma-
i k ró likam i, z k tórych  na jpo tężn ie jszy  | w zgj^du  na t(J) depozy ta ryusze  dom agali się chu dyrekcyi ko le i, z którego powiewa od wczoraj

L w ó w  11 lu tego. d n i c h ,  t o  j e s t  o 3 c ,  l d la  Ks K ra  l a
( X )  Je n e ra ln y  sp raw ozdaw ca budżetu , za s tę p ca  k u ^ 9 3 ' Z Pr°  y °  p ^ e p ro w a d z e n iu  ” konw ersy i in- coraz dalej i staczali k rw aw e n ie raz  w ałk i z m iej | “ a ”;Y dan ie Hkwi:da to ra  S ocii tó  des Immeuble, a  to | odbędzie się ju tro  o godzinie 3 po południu z gma 

p rzew odniczącego  kom isy i budżetow ej posełt Sta- ™ e j ^ y  P P w R ] I
n isław  hr. B a  d e n i p rzedstaw ił kom isyi obszerne d e m n ^ y j n e j , o p . ....................
i g run tow nie  opracow ane sp raw ozdan ie  o b u d ż e ■ k o w s ^ i e i  p ,
cie k ra jow ym  na r. 1894, k tó re  kom isya budżeto- k o  51 c e i  ^
w a n a  dzisie jszem  posiedzeniu  bez zm iany  uchw a- e J g  J ™ * ” "  funduszu k rajow ego  I usadow ili się  w ten  sposób nW. I dząĆe z ow ych depozytów , zosta ły  pożyczone b a n - |naiu 8tarsz j inżynier p. Drewnowski. W pogrzebie
liła. . . 2 743 937 złr z dodatków  do podatków  w płynie głości od T im buk tu , k tó rego  m ieszk y y kow i d ’Escompte,  co się  sprzeciw iało  postanow ię- weźmie udział J. E. prezydent kolei państwowych D r

N a w stęp ie  sp raw o zd an ia  podn iesiono , że pro- *. •, dochodów  wy- czerp ią  środk i do życia, gdyż okolm a lim b u k tu  8 ta ta tów . R ów nocześnie aresztow ano  adm i- Biliński, szef oddziału prezydyalnego radca dyrekcyi
je k t  budżetu  n a  rok  1894 je s t  pierw szym  k tó ry  sum a ^  / f  ie w a i w y d a tk i w yno- je s t  p raw ie  zupełnie n ieu rodzajna T  » L is tra to ra  SocUte des Immeubles  i d y rek to ra  ban- jen eralnej D r Seweryn K niazio łueki, reprezentanci
ułożony został po przeprow adzonej I  '  sza  8  092  404  złr., przeto p o z o s t a j e  1 ,5 5 5 .1 0 9  złr., się  w g łąb  A fryki P ^ o n e  z w ® ku d ’Escom pte ,  E m ila  C le rc a , k tó ry  w obu tych  innyCh dyrekcyj ruchu, liczne deputacye urzędników
duszów  indem nizacy jnycl. 1 k t ó r y p r z e t o d a j e m o  k tó r a ’ to k w o ta  uży tą  być m a na d a lszą  sp ła tę  i rozlew em  krw i, w yw oły w a o n ie je d u o k r o tn ie s u  iQg S o u b ey ran o w i, e c z ;  niższego personalu z rozmai ych miejscowości,
żność ocen ien ia o ile  cel, d la  k tó rego  Sejm  w * 4  row e k ry ty k i w p rasie  i P f  lam en «, e ’ . ^  nie zapro testow ał przeciw ko karygodne j m anipu- _  S ta n is ła w  Krem er, adjunkt przy sądzie powiato-
w ersyę u c h w a lił, o siągn ię ty  został P rzed łożony dłu^ .  yaaJz°a8[an aw ia  się  w d a i8zym c iągu  sw e- te raźn ie jszy  pos anow ił zam knąć  e r« iacyi z d eponow anem i funduszam i. wym w Liszkach, um arł w sobotę tamże po krótkiej
p rzez W ydział k ra jo w y  p ro jek t budżetu  n a  rok  st)raw ozdan ia nad  k w esty ą , czyli m im o obni- m ianow ał cyw ilnym  guberna to rem  S udanu  m e ja  B  d ’Escompte  założony został w  r. 1878 chorobie. Był synem architekta K arola K rem era i
1894 oblicza dochody funduszu g a jo w e g o  na go sprsiwomflama 8tan fe 8ię zadość in tency i k iego  G rodeta , k tóry  o trzym ał polecenie zaniecha- S o u b ey ran a  po je g o  w ystąp ien iu  z C ródit jn lii z Grabowskich, córki Ambrożego, historyografa
2 ,738.346 z łr . ,  a  w ydatk i n a  9 ,641.922 złr. G dy żem a o 3 , o t d c > d a t k , ^  k tó rym  w / y l n ia  w szelk ich  wo ennych w ypraw . T a  nom inacya { goubey  Krakowa. Od młodości żyjąc w atmosferze miłośni-
je d n a k  W ydzia ł k ra jow y  już  po przed łożeniu  p ro -1 Sejn ,, J ^  k r a :ow ego z ty tu łu ugody była p rzy ję ta  w kołach w o j s k o w y c h r a n , ja k k o lw iek  należał ta k że  do założycieli ctw a sztuk pięknych, miłośnictwa odziedziczonego nie
je k tu  budżetu  w osobnych sp raw ozdan iach  zia ą  enJ j zaCy ju ei subw eneya rządow a, a  w ięc obe-1 niezadow oleniem , a  pom iędzy now ym  S C red it F on der ,  m usiał s tam tąd  u stąp ić  po ośm na- postradał, mimo chłodnej powagi Tem idy. W stąpiw-

- L „  „n.A.n., anmip. 194.947 lin d em m zacy jn e j sunw eneya rz ą  , _  , ----- . „1A_ HnronH, m  w S udan ie  pułkow ni-1 n„ ; Hnroslnia nn ,?iew aż w sk u tek  g r y | 8zv no ukończeniu studyów w Krakowie do służby
ii w T arnow ie, na-
szybki i bystry , miał

11Q t u  w J  J  V  "" V & u  p  v  I

n a  d p ła tę  daw nych  długów" przeznaczoną. W ydzia ł I m iano w  b18^ eS4 '5 2 ^ 0 9 8 ^ ł r  jS t l i ^ s i ę  kanon ierk i
tn kwot.c do rozchodu luuduszu zir: , a  sp laconycn  oęuzie ^  —  *efi-lnari no

W projekcie do budżetu przez W ydział kraj. przed i g re8ztv nożyczki z r. 1873, której że pułkownik Bonnier, rozpoczynając Pochćd na . rezer C r6du  F oncier  przez wątpli- Czas na wytchnienie z piórem w ręku poza biórową
łożonym w staw ioną została w w ydatkach kw«t a h  wf „ ied ów formalnych spłacić nie można. Owoż wschód, działał w b r e w in str u k c y o m je d n a k ż e w e  I ^  g śHwe 8pekuiacye na papierach egip- monotonią. Teatr umiłował od młodu Od r. 1858 

spłatę dawnych długów ^ J 0^ ’ ™ . r i i f  k onstltu ie że według obliczeń z r. 1892, dług jego  raportów zajęcie Timbuktu hyło kome^ , W ycofując się  z C r4dit Foncier, miał 8011- pr0wadził kronikę widowisk teatralnych w Krakowie 
,żkę budżetu z r i8 9 4  kom isya ^ n s ta tu  e» w 4  5 4 1  6 4 8  czne. Francuzi bowiem mtrzymują na N igrze dwie ^  majątkU; afe zachował i rękopis tomu pierwszego po rok 1868 jest w Bi-
przeznaczoną. W ydzia ł m iano w- r . 189 4 529 098  złr. J e ż e l i  się kanon ierk i, p rzeznaczone d la  obrony sw o,?od “ej I J  ją  n ienaw iść  przeciw  t y m ,  k tó rzy  przy- bliotece Jagiellońskiej. Tłómaczył dla sceny przeszło

k ra jo w y  w staw ił tę  kw otę d o  r o z c b o d u  u u d u s z u  , ! ^ ^ ^ ^  sj y * , oprócz dłu- żeg lugi po tej rzece ^  osta tm m  "  ° ^ k ^  L z y n ili  się  do je g o  usunięcia. S tan ą ł w ięc na czele 20 komedyj, między temi utwory Paillerona, Augiera,
k ra jow ego , c h c ą c  —  z d a n i e m  k o m i s y i  budżetow ej, je d n a k  l g ^  ła / onyeb w  s u m i e  1,7 8 2 .8 5 9  złr. non ie rk i dop łynęły  do K abary , P°rta “ Icam panii p rzeciw ko C red it Foncier, o k azał s ię U a rd o u , Dumasa syna, Musseta B arnera, Labicha,
dać już form alny wyraz ' p t e D c y i S e j m u b y zwy ż- > ;  J n b ie ż ą c e g 0  roku w ypow iedział m usiały się  tam ^  w mej w szakże zbyt słabym . Soubeyran grał na Meilhaca, Rozena i Gondineta. Wystawiano je  od r

k tó ra  to k w o ta  oznacza zw yżkę budżetu  z r. 1894, | kom isya

z tej 
na- ^niżke w "pap ie rach  w łoskich i w ielu in n y c h , n a - | i 8 7 3 .  Ostatnie dwie sztuki, które dał entrepryzie 

w et n a  akcyactj w łasnego  Banque d ’Escompte,  | G liksona: Feuilleta R ozw ód  Ju li i ,  Lem aitre;a Depu-
miano 
Może 

na

ki te  n a  sp ła ty  daw nych  d ługów  użyte zostały, w m iesiącu styczn iu  _ ^ o lv c z k r^ e m fs y jn e  z la t lg le g o  sp ad k u  w ody w N igrze. K orzysta jąc  :
W rzeczyw istości je d n a k  m usi ta  kw ota  przy  oce  ̂ na zien jg g g  w 'ogólnej sum ie 1,975.000 złr., przym usow ej nieczynności francusk iej t n a  aK cyac„ w iasucgo » — r r a --------- ----------
n ien iu  b u d że tu  n a  rok  1894 byc od w>d a t‘ I ' ‘ ’n aeZajac na 8pła te tych  pożyczek  w bardzo padli n a  m ą T uaregow ie , plem ię koczow nicze S 1 ^  karg  c^ ciał podtrzym ać. A kcye spadały  \ t0Wan y Leveau,  nie były dotąd grane,
ków  po trąconą, g dyż  m e je s t  ona ^ d a tk ie “ . H i j t  „ rz ew aż n lj części nadw yżk i kasow e hary , k tó rego  w ładzy  T im buktn1 do Pew nego 8to j ed n ak  n iep o w strzy m an ie , poniew aż od pew nego wówczas dostatecznej obsady ról kobiecych, h 
w łaściw em  tego  słow a znaczen iu , lecz w ynikiem  znacz J I ' 1 dzjś _  zdaniem  komi- pn ia  podlega. W a lk a  m usiała  być zac‘?Ja '  cza8U w iadom e były  k łopoty  S o u b ey ran a , po- dzisiejsza entrepryza pomyśli o tych cenionych
różnicy  m iędzy  dochodam i funduszu k rajow ego  z rioku 1 > tw ierdzić że pom im o obniżenia po stronie F rancuzów  poległo k ilk u  ludzi, m iędzy  ^  z g ry  g ie łdow ej. A kcye no tow ane na 8Cenie francuskiej komedyach.
w raz z p ro jek to w an y m i d odatkam i do podatków , sy . nodatków  0 3 cen ty p rog ram  finan innym i podchorąży  okrętow y  A ube, syn  adm ira ła  4̂  n as tęp n ie  n a  20 fr. Zmarły próbował literackich zdolności swoich w cza-
a rozchoKami funduszu  krajow ego . ^ ^ T o k n  1892 n S y fk o  uszczerbku® nie dozna, i byłego m in is tra  w ojny Otóż n a  w iadom ość |0 0  sam  g iu b e y r a n P k up ił 11 ty- 8opismach K r y n ic a  i w wydawanej w Tarnow ie P o-

Jeże li zatem  od sum y rozchodów , p r z e z L  yd aw ne dw i  k ra jow e spłacone n aw et zostaną o k ry tycznem  Położ®a i? ‘ 7° S1odd 7ia le m liczacvm  U § cy  8z tuk. T ak im  sposobem  u trzym yw ał się  Sou- L om- w latach 1881 — 1883. Był zresztą ś. p. Kremer 
k ra j. Pr0-*e k to w any  ch  ̂ ^  cLi\v iiiej I w term in ie kró tszym , niż to przew idzianem  było | szy ł _ p u łk o w n .k ^B o m iie r ^ . o d d z ^  p7p. R?  | bey ran  la ta  nadzw yczajnym  w ysiłk iem  1 za  po-1 bardzo miłym towarzyszem, wielce oczytanym, lubiącym

niedobór T T k ^ d S - S i m F T  p o ^ S  s y a  d l £ w  i n d e m n i z a ^ y , w S - 1“ ^  S b ^ ^ ^ Ą r  od .
w  sum ie 5 ,4 0 1 .5 8 6  złr. k n  1894 s a d z i ć  m o ż n a ,  w z u p e ł n o ś c i G ro d e ta  polecenie n a ty ch m ias to w e g o 'P ?w ro ta  do k toWe g o , a w łaściw ie d ia  w la n e j  g ry  giełdo- Kondukt pogrzebowy wyruszy ju tro  od godz. 3 poProjekt budżetu, który komisya budżetowa Sej- ku 1894 s ą a z i c  m o z u a ,  v Francyi. Pozostawiwszy zatem w mieście 300 żoł 6 > ....................................
m ow i do uchwały przedstawia, preliminuje w ydat- o s i ą g n i ę t y  z o s  . em k 0 m isyi —  nierzy  i

niż tego wy- 
marno- 

zakątku za-
^Societe des Im m eubles , k tó rego  był p rezyden tem , | ściankowym bez możności zużytkowania ich na szer-

Jij8Z1*G%Cłt(iV •

d o k ła  4 U*S n' e poczynił był energ icznych  zarządzeń . —- Z teatru . Jutro dany będzie dram at Daniela
w la s ^ lu n ^ 'u sz ^ k ^ ra j 'o w e g o ^ ^ K e lim in u je  kom isya I Sejm , uchw alając  d odatk i do^Podatków  w ^ I  T im b u k tu , a  szczegóły je j nie są  je szcze noum  o0iudniu°do" godz. 9 w ieczorem  I Zglińskiego p. t . :  Jakób W a r k a ,  nagrodzony na

2,743 .937  z ł r ,  pozostaje  przeto  w ed ług  wmo- 65 e t ,  n a k ła d a  n a J > ^ k o w ^ b . i ^  . n ^ n y  znan tQ ,ko że T u areg o w ie_ na- J M J 1*• *̂ y f ^ S t  p ią tek  k s ią żk i i pap iery  k ik u r s ta  K u ry e ra  W arszawskiego.  We środę ode-
’ ,___ • A* . .n trv p ia  d o datkam i do O eżar. k tó ry  przez w ielu z ła tw ośc ią  poniesionym  , ,  k oev Drzew rócili ka- ąo m isa i* punoy uauai ™ H cj ^   r  r  j  7. nan a

narza Wydziału krajowego o 53.119 złr. osiągnął uregulowane stosunki szeregowców. Trudno zrozumieć, w jaki sposób '^ ^ 1̂  ^ 8^  ! śledztwa było jednak osta- Łyna Sardou p. t. Rabagas. Reżyseryę tego utworu
Aby módz projekt budżetu na rok 1894 poró- skał to, co winno być dążeniem każdego państwa mogli dostać się w sam środek obozu ^ u . ^ a l U t e m « e  Sou I pyrowadzi p_ dPyrektor p /wUkow8ki.

w nać z uchwalonym przez Sejm budżetem na rok 1 kraju — równowagę wJ:» . ^  r lg92  Francuzów, gdyż niepodobna przypuszczać, aby be owi’ rozkaz aresztowania go i polecił mu _  Raut dobroczynny na dochód przytuliska bra-
I S  umm. i i* f - i l .  i l i W - 1 Ł .  1 .d a t  •>« »  .o b ,. W « p t t o  odb,l»  8i« w b r n ^ b j u  A lb »ta  nie , c z . , . j  .,1= P«bl,r . S_c,,

‘ . / » • * »  ' . J _____ /4«rimToli I ___ i Hoia w \7 r U 7. nadzie in a d z ie i, że rów now aga I ków 
że

 --------------  . . . . Hndć lu a a c  się ze sooą. w szy s iao  uuujiw  - r * ,
V ostrożności 1 m e porozstaw iał s traży  —  dość, , . : ; zeczniej] 2ych. S oubeyran  od jechał do M azas ije zgromadzióby powinien tak sympatyczny cel w po-
fak t k lęsk i nie u lega w ątp liw ości. Z  całego J ^ fa sn y m  ^kw ipażu. N ow y, w yb itny  lo k a to r łączeniu z gorliwością urządzających. Być może, że
Iziału ocalał ty lko  k ap itan  N igotte , k tó ry  z kil- . . . J M a7as m a la t 65 i rozpoczął sw o ją  przeszkodą było też wyjątkowe słotne i burzliw e po-

z ty tu łu  ko n w ersy i funduszów  indem m zacy jnych  z a c y jn y c h , d a ła  w yraz n , . . • ^  .
do budżetu  n a  rok  1894 w eszły. G dy od doebo- w budżecie k rajow ym , oddziału  ocalał ty lko  k ap itan  jsigo tie , Rtory z I ^ i e zie iiia \iTM azas * m a la t 65 i rozpoczął swoj ą I przeszkodą było
dów  n a  rok  1894 p ro jek tow anych  w sum ie /n a jd z ie  sk u teczn ą  1 V zedew szyst- kunastu  ty ra lie ram i zdołał uciec do kom pan 1 , 1 J  ja k o  u rzędn ik  w m in is te rs tw ie  skerbu  za L ie t r z e . W pięknie przybranej sali w jednym końcu
2  7 4 3 .9 3 7  złr. od trąc i s ię  subw encyę od sk a rb u  pow ołanych do tego  czynników  a  P z za . z ty łu  pozostaw ionej, 1 pow rócił do l im b u k tu , I J  ^  la t 22  był ju ż  szefem  kance- 8tał bufet, przy którym pan ie  robiły honory, zapra-
pań s tw a  1,488.935 z ł r ,  p ozostaną dochody kiem  u W y d z;aluprk ^ oweSOc^ 0‘I| kow ie W ydzia łu  zb liska  Pr.*ez T ^ refiJ Wif ^  za m in iste rstw a A chillesa F oulde, k tó rego  był 9Zając  do korzystania z nagromadzonych na nim_ prze-
1 2 5 5 .0 0 2  z łr. W  rozchodach  od prelim inow anej | d 0W.?k “ Le m , r : ? : t a ’H n?ł7. i^ ° w  obradach^ kom ”  tustrofie d o sta ła  8i§ P ^ dko  i d o b n o  natu ra lnym  synem . O d r._ 1 8 6 0 , ja k o  je-1 ką8ek ,  słodyczy i herbaty  -  w < drugim zaś końcu

nodatelT  kupońowv~ od w ylosow anych obligacy j in - 1 jow y p rzed łożonego , u w ażając  go 8łU8Z“ ‘® I w T im b u k tu ,“n a tom iast do u k a ra n ia  T uaregów  p o - . t  pow ażnego i po-

złr N iedobór net yn iesie  zatem  ty lko  6 ,613.320 rozporządzać może bez obaw y u tracen ia  
z ł r ,  a  tak iż  ni- oór w r. 1893 w ynosił 5 ,5 5 1 4 8 1 1 w agi w budżecie,

dnych i bardzo cennych. Z galeryi przygrywała or-
1uiiuuuj   ̂w t v m i, si i nnreero cztODKći U D y, uuraueiiu u^aiuu uu 0 ^  ■ k ies tra  w ojskow a pod k ierunkiem  p. H ocka7 a Awię«
tra ln e  za rządz iły  ju ż  w ysłan ie posiłków  z A lgieru I . ze 8ta rann ie  w ygoloną tw a rz ą , zajm ujące-1 ki j e j przeplatane były deklam acyą p. Konopki i g rą 
-• S enegam bii do środkow ej A fry k i, a  z d e k la ra  e ^ - rw cb ław ek  po p ra wicy. W dys- p. Brauna na cytrze. L icytacya podobno nie powio-

i .a  — ! --------1---------------™ "- |S  ~ • ’■ l —i 1 Hła się, a pozostałe przedmioty przy innej sposobno-
na ten sam cel zużytkowane zostaną. Nie w ątpi-

z ł r -  w porów nżniu  z n iedorem  r. 1993, p ro jek t T o  stanow isko  W ydzia łu  b a jo w e g o  i irozu p reze8a gab inetu , złożonej w parlam encie , w y- 6  J S oubeyran  rzadko  b rał udział. Po raz  osta- dła się, a pozostałe przedmioty przy innej sposobno-
budżetu  n a  rok  1894 przez kom isyę budżetow ą n ie obow iązków , ja k ie  n a . n i m w  p ierw szej i n ik a , że o opuszczeniu  T im buktu  n iem a ju ż  m owy. J  ^  w kw egt • w aIutow ej i a tak o w ał 8Ci na ten sam cel zużytkowane zostaną. Nie w ątpi-
przed łożony  je s t k o rzystn ie jszy  od budżetu  na ciężą, d odaje  o tuchy, że s tan  hna■ J > D ek la racy a  ta  u p rzedziła  in te rp e la c y ę , zapow ie- I Austrye. J a k o  biegły  w sp raw ach  finanso U y ,  iż znajdą się chętni co dopomogą do korzystne-

i i  qoa i  7 m  I M  7łr I n i e  u l e g n i e  W  l a t a c h  przyszłych  niepom yślnej zm ia C oucharda, deputow anego  Senegalu , osiro A u s i r y ę .  6  j  r  . i .......................................... , j ------------------------

fi w v d a tk i na I nie. Jeże li rów now aga w budżecie na przyszłość | d^ -  m ów ił C a sim k  P erie r -  zna bolesny |  wych, zapy tyw anym  by ł m
” a > to każdy  k a ^ i8ka I w ypadek  pod T im buk tu . Nie pora  te raz  badać, I daaa“ 0^ e‘ja W szystk ie  giełdow e czy tarfow e przy-1 Alberta i pomagającemu im ko
byc n ie ty lko  z te g  l a  kogo 8pada zań  odpow iedzia lność; rząd  w , d a ‘ L 0(]y S oubeyrana g łośne były  n a  ca ły  P aryż; wpra- Jeczeństwa za podjęte trudy,
i le ż y  rozw ażyć, c z y  się d a  w r a -  U y m  raz ie  nie I w ia f  w szystk ich  w podziw  zim ną k rw ią  ,  której |  _  O św iata ludow a. W sali
,m ieścić bez n iebezp ieczeństw a d la  I ^  w ^ c e  p« ^ z a n ^

iku 1893 w ynosny  w y u a ia i u— — j - - i  o -  et0W,eA t j  W ^  -r °  ’i t „„b n i . | u o  żadnych  w ypraw  bez
1 2 8 2 .9 1 6  złr. —  prze to  w y d a tk i te  n a  ro k  1894 budżet m a byc przedkm dany^Q JifnnJ a ^ ,  loidfetow a w m dziaw szy się  o za jęc iu  T im buktu , wyciai poiece^^  stow eeo"w y jazdu  Przez cały dzień  był S oubeyran | do rozszerzenia i zdecentralizowania działalności t o -

’ —  —  ’ L — „oh. Z arazem  w v n ow iad a  kom isya b u d żeto w a ł . gubem ato row i SudanU) aby  p u ł k o w n i k a  B o n - h jo w e g o  w yjazdu  r^ z e  ^  W at/ waj Q gJod z. warzy8twa. Uchwalono cały przedłożony projekt no­

żna bolesny .
badać, ż“y ch 0 rad5 .

n ieraz  w  kw estyach  wa- go ich spieniężenia, zarówno ze względu na wartość 
odg ryw ał p ew ną rolę w kom isyi I rzeczy, jak  i dla okazania opiekunom zakładu brata

komitetowi uznania spo-

3 * 3 1  wiał w szystk ich  w podziw zimną krw ią, której | _  O św iata ludow a, w san Rady miejskiej odby-
własuą | Qjgdy Qje tracdi Słynna j e g o  stajnia rozlokowauą | j0 się wczoraj w a l n e  zgromadzenie członków k^akow-

nie
du  n a  ru b ry k i i pozycye. W  tern zestaw ien iu  | w pływ  m ieć m ogą 
n rze d k ład a  kom isya w y d a tk i netto , a  w ięc ju ż  po

i  i  • • _  i : ___ : „ n n r n n i r / i l i  m  n n a n V p h  1 1 7 1 3 .*

r o k 7 T a  k tóry  I r? k ?- Kz\ d p o stan o w ił, aby m e przedsiębra-1  “ ‘^ ^ n a j r o z ^ t s z y c h  ok ręgach  P a ry ż a ;  w s z ę - |8kiego Towarzystwa oświaty ludowej i w licznym

* * " Vnr“W d u  t S uS  w ydał p d e t  d -  były  przygotov  —  ^
łanu , aby  p u łkow n ika  Bon- s low eg °  w y ja zi u. 
d a ł , skoro  ty lko  na to po- U  n ieusta jącym  pra 
Si a  w iadom ość o katastro fie  5 ran 0 > 

za rządzen ia  co do w ysłan ia we t» że ®p “ : b 
U ..W  , , i d o s h r o w . u  u m u u a tu  nie ustąp im y  w  żadnym  I kow anyc

K om isya budżetow a zakończy ła sw e sp raw oz a j razie Q0fn ięcie się  bow iem  byłoby nieostrożuo j 1» y% i a8ty tucyj j w k tórych  był członkiem  1 sz e g o ,* a le  i krajów reprezentowanych w austrya-
1 L i  .  • • , * i _ t .  9 » < n * n i .  I »w i« i n o A a fw a .  P a r a a - r a f v  r z e c z o n e  DOSt&M i-

I

Rozdzielając wydatki zwyczajne tj. wydatki na nie. Jeżeli równowaga 
cele bieżącej administracyi we wszystkich dzia- utrzymaną być ma, tO;każdy wydatek,^ 
łach gospodarstwa krajowego, od wydatków nad- westycya musi b
zwvezainvch, mających charakter inwestycyj, o-l badaną, czy jest _ , . . .
kazuie się, że komisya na nadzwyczajne wydat- dewszystkiem nałeży foz,w aiy \ czy. * d)a że w Afryce urządzano ekspedycye na
k i p re lim inu je  sum ę 1,420.028 złr., a  p o n ie w a ż L m c h  bm iżetu P ^ ^ i  t a r w ' S m  r T u  n a  ^  R z4d p o stan o w ił, aby nie prze najrozm aitszym , u a r ę g ^  -----------

roku  1893 w ynosiły  w y d a tk i nadzw yczajne  rów now agi budżetow ej ta k  w tym  roku. n a  k y żadnych  w ypraw  bez jeg o  zezw olenia, a  do- J  p rzygo tow ane ekw ipaże , do natychm ia- komplecie obradowało nad zmianą statutów , dążącą

. ksze 0 J . ó l ,  l    s C ^ ^ e ^  -  L e ń  bvł S° “be- n l - r—  1 "  dZiałalD0ŚC1 T °-
Komisya przedstawia w dalszym ciągu sprawo- życzenie, ^ S k la l la ^ a r S o ś T ^ id ż e t r ^  uni- nier do Fraacyi ode8>ia l ’ 8k?r° ^ lk° e 6 ran T  S J u T w S J r tk ie  dzienniki, opowiadał na-1 wego statutu, składający się z 25 paragrafów, a mię-

“  budŻet|zW° lą ° “ C- Na- ^ d0“ ° ŚĆ^ k - - l w e t .  że nie opuszcza ani jednego felietonu z d ru -|dzy niemi §§ 12 i 13 o t w o r z e n i u  o d d z i a ł ó w
głównych dz"  j  & P ™nQłari7i«»niiil.i,r,ł„M7 mofi-a.

, J 1 • w et że nie opuszcza an i jed n eg o  felietonu _____
rząd  w ydał jjo tra e b n e  za rządzen ia  co d o w y sh m ia  kov^anycb  w picb pow ieści. P racow ał następnie | 0 k r ę g o  w y  c h ,  pozwalających rozszerzyć działalność

* 1 ____   nnlir Arr ttri 1X7 atOAm Kirswem  biurze, w pow ozie albo I Towarzystwa na najdalsze krańce nietylko kraju na-

uchw alonym  okazu je  s ię ,  że budżet n a  rok  1 8 9 4 1 ^ 5 5 5 .1 0 9 . 
zaw iera  i y d a t k i  n e tto : N a rep rezen tacy ę  i z a - | 2 ) N a rok  1894 ustanaw ia

licznych Tow arzystwach „ .    , .  .
w Foncilre T ra n sp o r t ,  w F o n c ^ re js tw a  może powstać oddział okręgowy 1 owarzystwa^, 

w fab rykach  stali I mający własną autonomię, a mogący w łączności

k a ta -J tro lą  pracować dla podniesienia oświaty ludow ej, 
w je-1 Uchwalony statu t zostanie przedłożony władzom do

awi, 8is dochody w.a»». I
rząd  4 0 2 5 5 2  złr. w yższe o 18.602 z łr ., a  w  sto (funduszu  k ra jow ego  na 2 ,743 ,937  złr., a  w ydat . i ^  p rzeciw ko gubernato row i S udanu  G rodetow i ^ Z a l e d w i e  zna jdow ał czas na p o siłek , był p o - |z centralnym zarządem w Krakowie i pod jego kon- 
sunku  do całości n iższe o l ‘/a %- N a cele zdrow o- na 9 ,647,513 złr. f„„ d n w n  k rajow ego  którem u PrzyP iaui4  w inę ka tastro fy , gdyż^ zby t nie8trudzonym - N a k llk a  dni p raed 1 '

z łr., w ięcej o 121.418 złr., a  mniej 
4 -13V  N a d rog i i kom unikacye

Na* budow y ^ o d n e ’i V e b o ra c y e 445.54J2 złr., wię-1 “ 4 ) O podatkow ani w m ieście ‘ 1 ’" d̂ a - | " ‘pisaFiśm y "już  o znaczeniu  T im buk tu  d ia  r o z - 1 “a j ' e l ekkomyś l ny ''rozrzu tny , fań ta s ta  p r z y - |b. m. Słynna śpiewaczka śpiewać będzie wyłącznie
cej o 167.958 złr., a  procentow o w ięcej o 1-26% . k rak o w sk im  i ch rzan o w jk >“ iż° ^ y CJ d  D o 8 t a n o w i o -  w oju francusk ich  posiadłości. Z ajęcie  tego \ poseur  n a  w ie lką  ska lę , W ostatn iej chwili pieśni, gdyż w tym rodzaju celuje. S krzypek , uczeń
N a cele go sp o d arstw a k ra jow ego  421.841 złr., tek  w ltw ocie o 14 cen tów ^niższy_o  p tów I zbliża u rzeczyw istn ien ie wielkiego państw a kolo -0 J 0 w ytężone usiłow ania, aby  u ratow ać Sou- Joachima, wykona w towarzystwie pianisty Brtin.nga
w ięcej 0 38 .420  złr., a procentow o m niej o 0 . 8 4 /0.L e g o  w ustęp ie  3, a zatem  w L ia ln e g o  w A fry ce , sięg a jąceg o  od brzegów  L y B aron R othschild  pom agał m u daw niej 80natę G riega , poloneza W ieniawskiego i fantazyę
N a um orzenie pożyczek, op ła tę  procentów  i sp ła tę  0d każdego  zło tego w a. ^ ichnaleŻyt0ŚC1 paU rza  Ś ródziem nego, od A lgieru  i T an .su  do , «  o ra  t razeni w 8J kże 06dnlówił pomocy, L arasa teg o
d ł u g ó w  2 ,0 7 0 .4 7 1  złr., w ięcej o 1 ,374.687 złr. w sto- L tw o w y ch  podatków  bezpośrednie . b dfc j Czad i rzek i K ongo, k tó reby  w ynagrodziło  t r a n -  zuchw ałego sp e k u lan ta  lo sow i, ja k . _  Dr Juliusz B androw ski powrócił do K rakow a
ut ® ^  „ : 3 s  Ka hpł.m eczeń-1 K w otv przyzw olone n a  ro k  1894 w^ D u az ec ie |cv i u tra tę  Iudyj Qd pójnocy fran cu sk ie  oddziały  ( ^  8am przygotow ał. i rozpoczął ordynacyę lekarską.

—  R etrospektyw ny d z ia ł m a larstw a . Piszą nam
a  p r o c e n t o w o  m n i e j  o  1 8 1 7 „ .  w y a a i R i  u o u r u c z y u  —  - - - - -  -  -      ' “ * ’  " 4  i - s * 8 *  Ł

ne i rozm aite  127.230 złr., w ięcej o 153.446 złr Iszen ie  zaoszczędzeń dozw olone je s t  ty lko  przy 
a  procentow o w ięcej o 1 '69% - . ^ n iek tó rych  pozycyach, p rzez kom isyę w yszczegól-

N a ro k  1893 uchw alił Sejm  n a  pokrycie m edo-1 m onych 
boru  funduszu k ra jow ego  39 ct. dodatków  do po­
da tk u , a  n a  fundusz indem nizacy jny  29 ct., razem  |
6 8  ct.

P rzed  uzasadn ien iem  w niosku  co do w ysokości
Kląska Francuzów  w Afryce.

w ielką  w ypraw ę z 4 ,0 0 0  ludzi, k tó ra  m ia ła  zająć 
T u at, k ra j położony w  sercu S a h a ry , a  w  raz ie  
pow odzenia posunąć się  aż do T im m im un , oazy 
połączonej d ro g ą  k araw an o w ą z T im buk tu . W y ­
praw a  zosta ła  pow strzym ana w sk u tek  zajść pod 
M elillą; być może, że obecnie rząd  francusk i zde-

h b o w i k a .

Kraków 12 lutego.

ze Lwowa: Jedno z najzaszczytniejszych miejsc na 
wystawie sajm ą prace K ossaka, ojca —  artysty , który 
niepospolite położył zasługi na polu sztuki polskiej 
i w swoim czasie wielki wpływ wywarł na je j dalsze 
losy. Pragnie też kom itet odpowiednio skompletować;

  Z apiski osob iste , p. delegat Laskowski w yje-(jego dzieła, wy b ie r^ ą e  najbardziej charakterystyczne.
m c .u ł j  uy*, AUV.V,  .......................... -  wipduia na kilka dni. —  Prezydent Ukażą się przeto utwory Kossaka jeszcze z przed la t

.cy d u je  się  na je j w ysłan ie. Z a jęc ie  In aa lł, stohcy  chał dziś do W i ę d n ą  wQwych y E _ Dr Bi I pięćdzie8ięeiu, między innemi „Stadnina końska-, m a-
w kroczeniu  do T im buk tu  od- T u atu , i T im m im unu, k tó ręd y  m a przechodzić „le jener ) y y wieczorem ze Lwowa do K ra lowana przez znakomitego artystę w r. 1846. B u t e  

by ła  w praw dzie  przy- g ran d  tra n ssa h a rie n “, kolej łą cząca  Algier z brzC; liAski Przy)eżdża ^  ydenta wyjechał do Przemy- typowa pracę Kossakowską przyrzekła także hr. Dzie- 
Dy . p łJip-rn hv tnhv  fak tem  oarromnei doniosłości | ko wa. Na spotkanie p y ^  aami(J8zka du8zycka. Komitet ma nadzieję pozyskać również od

hr. Gołuchowskiej olejny obraz, malowany zaraz po 
młodzieńczego Juliusza, a  przed- 

Franciszka Józefa ze św itą,
oijt}    . . • a  tm e sz m uniw ers lecie siupicn  v --« . między innymi ś. p. na-

e d y b y  rok  b ieżący  był roRiem norm aiuyui. - - -  . - - wa]k ró | n ie u lega  w ątpliw ości, że zw ycięstw o F ran cy i je s t  (otrzym ali d f  ‘ ‘ ® k y ™ - L " 1 “y 1 ̂  ̂  k s v m il i a n I m i e s t n i k h r/G oluchow ski. Płótno to szerokich roz-
je d n a k  k raj w ro k u  bieżącym  do tkn ię tym  ^ T w  ^ e  francu^kiej adm in istracy i kolo tryum fem  cy w ilizacy i, a  w dalszym  c iągu  chrze- L ek to rów  wsze rodem z Leń’cz w Galicy i ,  sto- miarów, figury naturalnej wielkości Monarcha siedzi
now ą a  c iężką k lę sk ą  ro ln iczą, a  opusty  podat żnycb p rąaow  w e J zachodnio północ- śc iaństw a. M lkołaj. ‘ nraw’ na pysznym komu. —  K olekcja utworów G rottgera
k ow e i kon ieczna zw ło k a  w sp łacie podatków  | ^  Foo8iadln° ^ itv  do n iedaw na jed n ę  calość i ___________________  | p.eń d ^ to r a  p ■ d ktora i uzupełnia się coraz więcej. W spominaliśmy już o dru-^

" 1duy - • ■ ■ W K ra-L ie i  seryi Warszawy, oraz o oryginale „Polonu , o
Peszeie. Do*

W iadom ość o
pob ierać się  m ających  w  roku  1894 d o datków  do

d a tn o ść  je d i^ g o 2'cm rta  ^ d o d a S u 0 n a 'Z10™000 złr., d n ak  je n e ra ła  F a id h e rb e , późniejszego  dow ódcy I

I n a t o s ^ ^ o r ^ y ^ k c y r r u ć h u  kolei państwowych w Kra- Jgiej* seryi W arszawy, oraz o oryginale Polonii “, o- 
I ko wie* zmarł Wczoraj o godzinie 4 rano po dłuższych l które czynią się staran ia w  Rzymie i 1
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wiadujemy się, iż komitet zabiega nad to , aby jedno 
z największych arcydzieł Grottgerowskich „W ojna 
będąca, ja k  wiadomo, własnością cesarza Franciszka 
Józefa, mogła ukazać się w oryginale na wystawie 
lwowskiej. Z W iednia nadejdą też i „Konfederaci 
barscy," utwór, z którym łączą się smutne wspo 
mnienia z życia wielkiego artysty. Dzieła Grottgera 
utworzą grupę oddzielną, ja k  niemniej celne prace 
Michałowskiego i Orłowskiego, o którym tak sympa 
tycznie wspomina w Panu Tadeuszu Adam.

Pawilon Matejkowski, którego plan okazał na ostat 
niem posiedzeniu architekt Skowron, przedstawiać się 
będzie rzeczywiście okazale. Kompletowanie dzieł Ma­
tejki znajduje się na najlepszej drodze. Między in 
nemi zwrócono się do p. Groplerowej w Konstanty 
nopolu, która z epoki pobytu genialnego artysty 
w Stambule posiadać ma ciekawe jego szkice ze 
Wschodu. W płyną dalej na wystawę „ W it-Stwosz,“ 
„Św. K inga," „Piotr Dunin" i wspaniały witraż do
katedry  lwowskiej.

Między innemi pozyskano prace kilku mniej zna 
nych dawnych m alarzy: portrety Jaświńskiego (1811) 
Procińskiego (1836), oraz Płonczyńskiego „Widok 
z okolic Krakowa" (1844). Katalog wystawy retro 
spektywnej malarstwa i rzeźby postanowiono wydać 
z ilustracyami w cenie ja k  najprzystępniejszej, iżby 
rozejść się mógł w szerokich kołach ; projektowany 
katalog francuski spopularyzowałby dzieje sztuki poi 
skiej według możności za granicą.

—  P a n n a  F r ied a  S c o t t a  daje obecnie we Lwo­
wie koncerty. Dzienniki tamtejsze podnoszą jej mi 
strzowską grę na skrzypcach i unoszą się nad uroczą 
powierzchownością młodziutkiej artystki. Jakkolwiek 
urodzona na północy (jest Szwedką), przedstawia typ 
południowej p iękności: brunetka, ma krucze włosy, 
grecki nosek, nader ujmujący wyraz twarzy i szafi 
rowe oczy, pełne ognia i zapału. Przez kilka dni po 
bytu zamierza panna Scotta zwiedzić osobliwości mia­
sta. W szystko j ą  tam zajmuje i bawi, czuje się do 
pewnego stopnia u siebie, bo dziadek je j po matce 
był Polakiem. Panna Scotta pochodzi z zamożnej : 
szanowanej rodziny, muzyce poświęciła się z ama 
torstwa, a w podróżach artystycznych towarzyszy jej 
matka.

—  F ry d e ry k  K re is le r ,  skrzypek, uczeń Massarta, 
który roku zeszłego popisywał się w Krakowie, jako 
młody, rozpoczynający karyerę artystyczną, zbiera 
°becnie wawrzyny w W arszaw ie, Moskwie i P eters­
burgu. W arszawskie dzienniki unoszą się jednogłośnie 
°ad pierwszorzędnemi zaletami tej gry.

—  Z  P o z n a n ia  donoszą, iż X. Arcybiskup Sta 
klewski wyjechał na kilka dni do Berlina.

—  S am o b ó js tw o  W. w agonie .  Do Fremdenblatty 
telegrafują z B aden: Ów młody człowiek, który się 
w oddziale pierwszej klasy zastrzelił nazywa się, jak 
tw ierdzono , Stanisław Wojciechowski i był dokto 
randem medycyny w Krakowie. Przed pięciu dniami 
pochowano jego zwłoki na tutejszym cmentarzu izra 
elickim. Dziś nastąpiła ekshumacya zwłok, które prze 
niesiono na cmentarz chrześciaóski.

—  Otto ba ron  S ee f r ied ,  małżonek ks. Elżbiety ba 
warskiej, wnuczki cesarza austryackiego, dotychczas 
porucznik piechoty bawarskiej, został mianowany po­
rucznikiem piechoty pułku cesarza F ranciszka Józefa 
Nr. 1. Pułk ten stoi załogą w Opawie, gdzie też ba 
ron Seefried ze swą małżonką zamieszka.

—  P o ż a r  W w agonie .  Onegdaj w pociągu , idą 
cym z Dęblina do Granicy, skutkiem iskier, wypada' 
jących z pieca, w wagonie bezpośredniej komunika 
cyi Kielce-W arszawa, między Jastrzębiem  a Bzinem 
wszczął się pożar. Pasażerowie, spostrzegłszy wydo 
bywające się z podłogi kłęby dym u, ze strachem 
uciekli do wagonów sąsiednich, narażając się na nie­
bezpieczeństwo przy przejściu po mostkach. Pociąg 
w drodze zatrzymano i pożar wkrótce stłum iono, po 
przybyciu zaś do Bzina wagon z porąbaną podłogą 
w całym przedziale odczepiono.

  A jencya p ó łn o c n a  donosi, że biskup tyraspol
ski Zerr, opuścił Rzym dnia 9 b. m.

- -  Z a  o b ra z ę  religii,  której się dopuściła Pose- 
ner Ztg  w artykule „O sukience Chrystusa w Argen 
teuil," skazała poznańska Izba karna odpowiedzialnego 
redaktora tego pisma Ryszarda Liebschera na tydzień 
więzienia. Prokurator wniósł 6 tygodniową karę wię 
zienną.

—  Odezwa. Wielka bardzo zbliża się dla nas ro 
cznica. W  roku 1894 ubiega sto lat od tej nigdy 
w pamięci narodu polskiego niezatartej chwili, gdy 
czczony na obydwu półkulach ziemi obrońca wolno­
ści —  Kościuszko, dobył w Krakowie pałasza w obro- 
uie gwałconych praw narodu i p rzysiąg ł, że powie­
rzonej mu władzy naczelnika nie użyje na niczyj 
Prywatny u c isk , lecz dla oswobodzenia Ojczyzny, 

tedy t0 przy Wezwaniu narodu do powstania roz- 
P° raz pierwszy has ła , które muszą odro

“z|c  i odbudować Polskę.   Powołał Kościuszko do
°ju za wolność nie jeden s ta n , jak  dotąd w Polsce 

bywało, ale cały naród, t. j .  lud wiejski od płnga i 
roli, oraz mieszczan od warsztatów i kupiectwa.

U  to ,  ja k  cudzoziemcy pow iadają, ostatni rycerz 
minionych czasów, a pierwszy obywatel odradzającej 
s*ę Polski. Wielkim duchem swoim objął Kościuszko 
Wszystkich mieszkańców tej świętej dla Polaków zie 
mi, bez różnicy stanów i wyznania. P ragnął on zje­
dnoczyć wszystkich w boju za wolność i niepodle­
głość narodu. Nie wszyscy poszli za głosem Kościusz­
ki ; zaledwo garstka najgorętszych synów Polski sta­
nęła pod sztandarem wolności tak, że wyrzekł parnię 
tne słow a: „mało n as , aby pokonać wrogów Polski, 
ale dosyć by zginąć uczciwie". Akt powstania K o­
ściuszki, spisany i ogłoszony dnia 24 marca 1794 r. 
w K rakow ie, stał się gwiazdą, opromieniającą upa­
dek Rzeczypospolitej, a  równocześnie dla następnych 
Pokoleń przewodnią ideą, jaka droga jedynie wiedzie 
do zbawienia Ojczyzny. Znaczenie i siłę idei Ko 
ściuszkowskiej stwierdziła zaraz wiekopomna bitwa 
P?d Racławicami, gdzie lud wiejski, powołany po raz 
Piewszy do boju za Ojczyznę, stanął ochotnie i sła­
wą okrył oręż rolnika. Święcić więc będziemy tę 
wielką rocznicę —  święcić pamięć bohaterstwa wło­
ścian naszych. Obchód, do którego wzywamy całe 
społeczeństwo, ma być nietylko oddaniem hołdu p a­
mięci uwielbionego Naczelnika narodu i Racławi­
ckich bohaterów w sierm ięgach, lecz zarazem bodź­
cem do tem gorliwszej pracy nad ludem wiejskim, 
ową podwaliną narodu, aby Polska obyw ateli, goto­
wych poświęcić życie i mienie swoje za wolność i 
nieprzedawnione praw a, liczyła nie na tysiące, lecz 
na miliony; wtedy dopiero bowiem hasła Kościusz­
kowskie zmienią się w ciało i krew narodu , silnego 
duchem i liczbą. Jesteśm y b “d n i, stuletnią niewolą 
*Snębieni, nie stać nas dziś eszcze na czyny takie, 
którymi godnie uczcićbyśmy m rli setną rocznicę idei 
kościuszkowskiej i okazać, o !e zbliżyliśmy się do 
odrodzenia P olsk i, ale przecież obowiązkiem naszym 
Jc»t święcić należycie ten wiekopomny jubileusz.

' 's to ść  Kościuszkowska będzie obliczeniem sił 
‘ic h , a zarazem wezwaniem do tęższej narodowej 

^aey. ^  więc odezwa do święcenia wielkiej roczni­
k i  pokąd doleci, niech stanie się pobudką do sku­

pienia ducha w dniach poświęconych wspomnieniu 
Kościuszki i jego bohaterów. Kto może, niech przy­
bywa na dzień obchodu do K rakow a, do miejsca, 
gdzie po raz pierwszy te wiekopomne idee rozbrzmia­
ły, inni niech święcą tę rocznicę u siebie, zachęcając 
drugich do wspólnego je j uczczenia.

Kraków dnia 10 stycznia 1894 r.
Komitet Kościuszkowski.

(Powyższą odezwę otrzymaliśmy już  w sobotę ra ­
no, ale nie umieściliśmy je j przedewszystkiem dla te ­
go, bo sądziliśmy, że przez pomyłkę doręczono nam 
egzemplarz przez nikogo nie podpisany. Tymczasem 
z ogłoszenia je j w innych pismach przekonywujemy 
się , że odezwa rzeczywiście nie je s t przez nikogo 
podpisana i że wydaną została pod ogólną firmą ko­
mitetu Kościuszkowskiego. Mniemamy, że jeśli się o- 
głasza odezwę do k ra ju , czy nawet do narodu, i to 
w sprawie uroczystości, poświęconej pamięci w ielkie­
go bohatera, w ypada, aby ją ktoś podpisał. Ogólna firma 
wystarcza dla jakichś drobnych komunikatów, ale nie 
dla odezwy zapowiadającej uroczysty obchód. N astę­
pnie do odezwy należało odrazu dołączyć program, 
aby ogół wiedział nietylko kto uroczystość urządza, 
ale także ja k i charakter i rozmiary zamierzono jej 
nadać. Wreszcie nadmienić musimy, że odezwa po­
winna jasno i zwięźle zaznaczyć właściwy cel zamie­
rzonej uroczystości. Odezwa powyższa tego nie okre­
śla , ale natomiast zawiera niektóre frazesy i ustępy 
tak niejasne, iż mogą być bardzo rozmaicie (łomaczone. 
Niepodobna np. zrozumieć, w jak i sposób „uroczystość 
Kościuszkowska będzie obliczeniem sił naszych", a 
także je s t mowa „o dniach poświęconych wspo­
mnieniu Kościuszki." Ileż więc tych dni będzie i 
które ? Przyp. red.).

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W e wtorek 13 b. m .: Jakób Warka, dram at współ­
czesny w 4 aktach D. Zglińskiego.

—  Dnia 11 lutego pochm urno, deszcz, w ietrzno; 
termometr od —J—S*S doszedł do —|— 8*5 C. Barometr 
dość n isko; o godz. 7 rano dnia 12 lutego stan jego 
był 730*7 mm., termometru -j-6*4 C. W iatr południo­
w o-zachodni.

We wtorek dnia 13 lutego: św. Juliana i Katarzyny.

Telegramy własne „Czasu44.
Lwów 12 lutego. (Ze Sejmu). Początek po­

siedzenia o g. 10 m. 30.
W załatwieniu sprawozdań Wydziału krajowego 

w sprawie fuudacyi hr. Stanisława Skarbka wnosi 
komisya budżetowa: 1) przyjęcie do wiadomości 
tych sprawozdań, 2) wnosi polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową zbadał potrzebę reorganizacyi szkół w za­
kładzie Drohowyzkim, oraz 3) aby po zasiągnięciu 
opinii fachowej wziął pod rozwagę potrzebę zmia­
ny statutu organizacyjnego zakładu wychowaw­
czego w Drohowyżu.

Stanisław T a r n o w s k i  (starszy) podnosi braki, 
zachodzące w zakładzie drohowyzkim, który nie 
spełnia swych zadań pod względem naukowym i 
wychowawczym. Przez trzy miesiące nie było tam 
nawet katechety. Mówca wnosi, aby punkt drugi 
wniosków komisyi opiewał: Sejm poleca Wydzia­
łowi krajowemu, aby w porozumieniu z Radą 
szkolną wejrzał niezwłocznie w stan zakładu dro 
howyzkiego, a w razie potrzeby spowodował wła 
ściwe zmiany i ulepszenia.

W niosek kom isyi p rzy ję to  z po p raw k ą  T arnów  
skiego.

W załatwieniu wniosku p. Torosiewicza wnosi 
komisya budżetowa (ref. J. Stadnicki), aby na 
misye katolickie przeznaczono kwotę 3,000 zlr 
jednorazowo na r. 1894 do rozporządzalności Wy 
działu krajowego w porozumieniu z konsystorzami 
rzymsko- i grecko-katolickiemi.

O k u n i e w s k i  domaga się , aby kwota powyż­
sza nie na misye, ale na szkoły była przezna­
czona.

K o w a l s k i  popiera wniosek komisyi. Polemi­
zując z Okuniewskim, zaznacza, iż inkryminacye 
jego wykraczają już po za pojęcie dobra ruskie­
go narodu i po za granice naszej monarchii.

Stanisław B a d e n i  uspokaja Okuniewskiego, 
że subweneya, udzielona na ręce metropolity, bę 
dzie z pewnością użyta właściwie.

X. Metropolita S e m b r a t o w i c z  występuje 
przeciw Okuniewskiemu, a podziela zapatrywania 
Kowalskiego. Lud pragnie rnisyj i wierzy w ich 
skuteczność. Lud pragnie słowa Bożego, bo mu 
więcej wierzy, jak hasłom agitatorów.

K u ł a c z k o w s k i  wystąpił przeciw misyom, a 
R o m a ń c z u k  jest przeciwny subwencyi, gdyż 
prośba nie wyszła od duchowieństwa.

D z i e d u s z y c k i  Stanisław i X. M e t r o p o  
i t a  polemizują z Okuniewskim i Kulaczkowskim.

Po przemówieniu sprawozdawcy Jana S t a d n i  
c ki  e g o ,  który podniósł niestosowność wy woły 
wania dyskusyi w podobnej sprawie, uchwalono 
wniosek komisyi.

W załatwieniu petycyi „komitetu ku uczczeniu 
pamięci Jana Matejkiu wnosi komisya budżetowa 
(ref. Chrzanowski): Sejm wyznacza 10,000 złr. do 
rozporządzenia Wydziału krajowego dla zaku 
pienia szkiców i rysunków ś. p. Jana Matejki, a 
także historycznych strojów, rynsztunków i przy- 
lorów, pozostałych w spuściznie po nim i prze­
znacza je na własność muzeum imienia Matejki, 
z zastrzeżeniem, że z tej artystycznej spuścizny 
po znakomitym mistrzu będą mogli korzystać 
uczniowie krakowskiej szkoły sztuk pięknych. Je 
śliby dla pomieszczenia tego muzeum imienia Ma­
tejki nie przyszło do skutku zakupno jego domu 
w Krakowie, muzeum może być pomieszczone 
w jednej z sal szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie, lub w Muzeum narodowem w Sukiennicach 
w Krakowie. Kwotę 10,000 złr. należy zamieścić 
w budżecie na rok 1894, jako wydatek nadzwy­
czajny. (Uchwalono).

W załatwieniu petycyi Konwentu PP. Benedyk 
tynek w Przemyślu, wnosi komisya budżetowa 
(ref. Chrzanowski): Sejm odracza udzielenie ze 
skarbu krajowego pożyczki bezprocentowej Kon 
wentowi PP. Benedyktynek w Przemyślu na po 
stawienie budynku dla pomieszczenia szkoły robót 
kobiecych, przez ten Konwent utrzymywanej, a od­
racza do czasu, gdy przedłożony będzie Sejmowi 
kosztorys, wykazujący dokładnie wszystkie wy 
datki na zbudowanie tego budynku i wykazane 
przez Konwent fundusze, którymi, przy pomocy 
tej pożyczki ze skarbu krajowego, pokryć może 
Konwent wszystkie wydatki na ten budynek, 
oraz gdy będzie złożona deklaracya Rady miej­
skiej i innych miejscowych czynników, co do

ofiar, które chcą ponieść na postawienie budynku 
dla szkoły robót kobiecych, użytecznej w pierwszym 
rzędzie dla ludności miasta Przemyśla. (Uchwa 
łono).

Sejm w uznaniu zasług ś. p. Zygmunta Saw- 
czyńskiego, członka Rady szkolnej krajowej, po 
łożonych na polu szkolnictwa i wychowania n a­
rodowego, wyznaczył pozostałej po nim wdowie, 
paoi Jadwidze z Ekielskich Sawczyńskiej, do 
żywotni datek ze skarbu krajowego w kwocie 
500 złr. rocznie.

Dla Julii Szaszkiewieżowej, wdowie po poecie 
ruskim, ś. p. Markianie Szaszkiewiczu, wyznaczył 
Sejm dożywotnie zaopatrzenie w kwocie 300 złr. 
rocznie.

Pensyę emerytalną, przyznaną Eustachemu Je 
zierskiemu, urzędnikowi szpitala powszechnego 
we Lwowie, mianowicie 600 złr. rocznie — 
w drodze łaski podniesiono do kwoty 800 złr. 
rocznie.

W sprawie krajowych składów publicznych 
w Krakowie i we Lwowie, postawiła komisya 
gospodarstwa krajowego (ref. St. Stadnicki) nastę­
pujące wnioski:

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o zarzą 
dzie krajowych wolnych składów publicznych dla 
zboża i spirytusu za rok 1893, Sejm przyjmuje 
do wiadomości.

2. Sejm przyjmuje w imieniu kraju zobowiąza­
nia, wynikające z odnośnych ustaw, a w szcze­
gólności gwarancyę tak wobec stron, składających 
towary, jak wobec zarządu państwa i skarbu pań­
stwowego, z powodu wyjednać się mającego roz­
szerzenia dotychczasowych koncesyj krajowych 
składów publicznych, połączonych ze składem 
wolnym dla zboża i spirytusu we Lwowie i Kra­
kowie — na dział towarowy wogóle, z wyłącze­
niem olejów mineralnych.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
postarał się o rozszerzenie nadanych już Wy­
działowi krajowemu koncesyj na krajowe pu 
bliczne składy wolne dla zboża i spirytusu we 
Lwowie i Krakowie — na dział towarowy wo 
góle, z wyłączeniem olejów mineralnych.

Powyższe wnioski uchwalono, a nadto przyjęto 
rezolucyę R o z w a d o w s k i e g o ,  iż Sejm uważa 
za niekorzystne połączenie dyrekcyi obu składów 
w jednym ręku.

W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajo 
wego o czynnościach odnoszących się do podnie­
sienia hodowli bydła, wnosi komisya gospodar­
stwa krajowego: 1) Sejm poleca wstawić w budżet 
na rok 1894 kwotę 6000 złr. na pokrycie ko 
sztów komisyj licencyonujących.2 ) Wzywa się rząd, 
ażeby do kosztów wykonania ustawy z dnia 20 
lipca 1892 r., przyczynił się skarb państwa przy- 
najmn ej w wysokości wydatku, jaki kraj na ten 
cel ponosić będzie. 3) Poleca się Wydziałowi kra 
jowemu, by rozpatrzywszy gruntownie całą spra­
wę, rozważył, czy w celu obniżenia wydatków na 
koszta licencyonowania, nie dałoby się w grani 
cach obowiązującej ustawy, uzyskać prawidłowego 
funkeyonowania komisyj licencyonujących, przy 
możliwem obniżeniu kosztów, wynikających z za 
stosowania paragrafu 4 ustawy z 20 lipca 1892 r

W tym przedmiocie przyjęto dodatkowo rezolu 
cyę P a s z k o w s k i e g o ,  polecającą Wydziałowi 
krajowemu, aby wyjednał zmiany rozporządzenia 
ministeryalnego, któreby ułatwiały rolnikom korzy 
stanie po zniżonej cenie z >soli dla bydła.

Również wywiązała się żywa dyskusya nad wy 
sokością subwencyi przyznać się mającej. W dys 
kusyi brali udział St. Jędrzejowicz, St. Stadnicki 
Paszkowski, Abrahamowicz, Rutowski, Męciński 
Romanowicz i referent Brykczyński. Uchwalono 
w końcu poprawkę A b r a h a m o w i c z a ,  aby 
udzielono subwencyi tylko w kwocie 4.000 zlr.

W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajo­
wego o szkole i folwarku w Czernichowie wnosi 
komisya gospodarstwa krajowego (referent Vivien): 
1) Sprawozdanie przyjąć do wiadomości; 2) pole 
cić Wydziałowi krajowemu, by wdrożył rokowa­
nia z rządem celem pokrycia z funduszów pań 
stwowych połowy kosztów na budowę trzech po 
mieszkań dla profesorów w Czernichowie; 3 ) upo­
ważnić Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki 
na hipotekę Czernichowa do wysokości 6.500 złr.

do użycia tejże na budowę trzech pomieszkań 
dla profesorów w Czernichowie; 4) polecić Wy 
działowi krajowemu, by poczynił starania u rządu 
celem zapewnienia udziału jego w kosztach urzą 
dzenia stawków w szkole czernichowskiej i prze­
znaczyć na to z funduszów krajowych 500 złr.; 
5) upoważnić Wydział krajowy do wydzielenia 
pewnych parcel z obszaru dworskiego w Czerni­
chowie. (Uchwalono).

W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajo­
wego w sprawie subwencyi na zalesienie wydm 
piaszczystych w powiecie niskim, komisya gospo 
darstwa krajowego (ref. Zamoyski) wnosi: 1) Sejm 
wyznacza na koszta dalszego zalesienia wydm 
piaszczystych w powiecie niskim kwotę 2.480 złr. 
płatną w 4 rocznych ratach po 620 złr., począwszy 
od 1 stycznia 1894 r. 2) Sejm upoważnia Wy­
dział krajowy do wypłacenia subwencyi powyż­
szej pod warunkiem, że: a) właściciele wydm 
piaszczystych, które mają być zalesione, dostarczą 
bezpłatnie robociznę potrzebną do wykonania 
wszelkich prac około projektowanych zalesień 
niemniej grunt pod szkółki i potrzebny do ich o 
grodzenia m ateryał; b) że rząd będzie utrzymy 
wał swoim kosztem leśników fachowo wykształ­
conych, którzyby pracami około zalesienia kiero­
wali, a nadto Wydziałowi krajowemu prawo in- 
gerencyi i kontroli co do sposobu użycia subwen 
cyi z funduszu krajowego niniejszą uchwałą wy­
znaczonego, zastrzega się. 3) Na wypłatę wyżej 
wymienionej subwencyi otwiera Sejm Wydziałowi 
trajowemu kredyt do wysokości 620 złr. na rok 
1894. (Uchwalono).

Sejm polecił Wydziałowi krajowemu wypłace­
nie 200 zlr. w r. 1894 gminie Parchacz pod wa­
runkiem , że takąsamą sumę użyje ta gmina na 
zalesienie wydm piaszczystych. Fundusze te, wraz 
z pomocą skarbu państwa uzyskać się mającą, u- 
żyte być powinny pod kierunkiem fachowego or­
ganu.

Odnośnie do wniosku p. Klemensiewicza wnosi 
komisya gospodarstwa krajowego: Wzywa się 
rząd, ażeby polecił organom zajmującym się za- 
kupnem koni dla c. i k. armii, by zakupna te o 
ile możności bezpośrednio u samych hodowców 
załatwiały i by najszersze koła miały o tych za- 
kupnach wczesną wiadomość i aby się odbywały 
w najodpowiedniejszych dla producentów miej 
scowościąch. (Uchwalono).

Przy powyższym wniosku zaproponował Klemen­
siewicz, aby zamiast słów „o ile możności1', do­
dać słowo „zasadniczo."

W załatwieniu wniosku p. Jędrzejowicza wnosi 
komisya kolejowa (p. Popowski): 1) Połączenie

Rozwadowa z Rzeszowem przez Leżajsk jest po- 
żądanem. 2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził rokowania z rządem i intere- 
8owanemi stronami, celem wykonania budowy tej 
kolei w najkrótszym czasie.

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa dysku­
sya, w której brali udział: Weigel, Źardecki, St. 
Jędrzejowicz, Czartoryski, Chamiec i Struszkie- 
wicz. Uchwalono w końcu w myśl propozycyi Stru- 
szkiewicza, aby wniosek Jędrzejowicza odesłać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Na tem zamknięto posiedzenie o g. 3 m. 10. 
Następne jutro o g. wpół do 11 przed południem.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 12 lutego. Wiener Ztg. ogłasza na­

stępujące odręczne pismo do prezesa ministrów ks. 
W indischgratza: „Kochany ks. W idischgratz! Po­
stanowiłem zwołać radę państwa na 22  lutego br. 
i polecam panu poczynienie odpowiednich zarzą­
dzeń. Wiedeń lOlutego 1894. Franciszek Józefm p.u

W i e d e ń  12 lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu odpowiadał namiestnik Kielmann- 
segg na interpelacyę Schneidera. Namiestnik 
oświadczył, powołując się na dotychczasową wy­
próbowaną praktykę, że ustawy zasadnicze nie 
zezwalają na wykluczenie żydowskich nauczycieli 
od nauczania w przygotowawczych szkołach prze­
mysłowych.

P r a g a  12 lutego. Z rozpoczęciem dzisiejszej 
rozprawy przeciw członkom „Omladiny" tak sala 
rozpraw, jak  korytarze, oraz sala przeznaczona 
dla świadków obsadzone zostały silnie strażą po­
licyjną. Obrońcy zarówno jak  i oskarżeni oświad­
czają, że nie będą prowadzić obrony pod naci­
skiem bagnetów. Oskarżeni wskakują na ławki, 
wzywając straż, ażeby bagnetami przeszyła im 
piersi. Wskutek niesłychanego tumultu prezydent 
zarządza opróżnienie sali. Po ponownem otwarciu 
posiedzenia prezydent oświadcza, że puszczone 
bezkarnie zajścia ostatniego posiedzenia wskazały 
konieczność powołania straży bezpieczeństwa. Usu 
nięcia tej straży należy oczekiwać dopiero wtedy, 
jeśli oskarżeni zechcą się zachowywać spokojnie. 
Po tych słowach prezydenta tumult ponowił się. 
Obrońcy składają obronę; oskarżeni zrzekają się 
wyboru nowych obrońców. Wobec tego posie­
dzenie zostało zamknięte. Dalszy ciąg rozprawy 
odbędzie się dzisiaj wieczorem. Opuszczając salę, 
wołają oskarżeni, że na posiedzenie nie przyjdą.

K akonice 12 lutego. Sprawca stwierdzonej 
w swoim czasie kradzieży dynamitu i zamachu 
dynamitowego na dom dra Wolfa, został wykryty 
i aresztowany. Jest nim 2L letni górnik Wacław 
Szwacha, który przyznaje się do winy. Skradziony 
dynamit znaleziono wskutek zeznań Szwachy za 
kopany po połowie w różnych miejscach.

Ostrawa m oraw ska 12 lutego. W ko 
palniach węgla kolei północnej pracowali dzisiaj 
jak  zwykle w szybach robotnicy. Wszędzie pa 
nuje spokój.

Grac 12 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu stwierdził Namiestnik, że zamknięcia poli 
techniki nie wywołały wypadki roku ubiegłego, lecz 
niekarne zachowanie się uczniów w ostatnich cza 
sach, a specyalnie nieszczęsna broszura. Minister 
zapewne w najbliższych dniach, na prośbę profe 
sorów politechniki, zarządzi specyalne śledztwo 
w sprawie czynionych im w broszurze zarzutów 
Rząd chętnie uczyni wszystko, co można, skoro 
tylko będą istniały rękojmie karnego zachowania 
się studentów. Namiestnik apeluje do posłów, 
ażeby w tym duchu użyli całego swojego wpływu, 

Buda-Peszt 12 lutego. Wczoraj odbyła się 
konfereneya buda peszteńskich katolików liberal 
nych. Zgromadzenie oświadczyło, że jest obowiąz­
kiem patryotycznym bez różnicy stronnictw po 
pierać projekt reformy i uchwaliło zwołać zgro­
madzenie związkowe w celu manifestacyi liberal­
nych idei.

Berlin 12 lutego. Post, polemizując z jednym 
z dzienników hamburgskich, który twierdził, że 
Bawarya prowadzi politykę obstrukcyjną przeciw 
rosyjskiemu traktatowi handlowemu, oświadcza, 
że wiadomość ta pozbawiona jest wszelkiej pod­
stawy. Idzie tylko o wymianę zdań między Ba- 
waryą a Prusami w sprawie od dłuższego już 
czasu, podnoszonych przez Bawaryę zarzutów prze­
ciw pruskiej taryfie stopniowej na zboże i mąkę.

B o c l i u i n  12 lutego. W tutejszej fabryce s'tali 
nastąpiła wczoraj przed południem gwałtowna 
eksplozya w rurze gazowej, prowadzącej do kotła. 
Robotnik, dozorujący maszynę, został zabity. Prócz 
kilkodniowego wstrzymania ruchu w tej części 
fabryki, nie zrządził wybuch żadnej znaczniejszej 
materyalnej szkody.

Parysi, 12 lutego. Wczoraj po południu na­
stąpiła eksplozya gazowa przy ulicy Reuilly w han­
dlu nasion pod firmą: „Vilmorin i Andrieux." Przy 
wybuchu zginął sierżant straży ogniowej, a dzie­
więciu pompierów odniosło rany. Dwaj są ciężko 
ranni.

Madryt 12 lutego. Rada ministrów obrado­
wała onegdaj popołudniu nad depeszami, nade 
słanemi przez marszałka Martineza Camposa Mar 
szalek donosi, że sułtan Marokka przyjął w zasa­
dzie żądania Hiszpanii, lecz wypełnienie ich do 
znaje zwłoki. Po dłuższej dyskusyi uchwaliła rada 
ministrów udzielić ponownie marszałkowi pełno­
mocnictwa do przeprowadzenia powierzonej mu 
misy i a nadto zarządziła, aby korpus armii w An- 
daluzyi oraz flota były w pogotowiu na wszelka 
ewentualność.

Londyn 12  lutego. Siedmioletnia córka księ­
cia Henryka Battenberskiego spadła podczas spa­
ceru z konia. Księżniczka straciła przytomność* 
stan jest bardzo groźny.

K onstantynopol 12  lutego. Cholera zno­
wu się pojawiła. Urzędownie stwierdzono że 
w przeszłym tygodniu od poniedziałku do piątku 
zaszło 42 wypadków zasłabnięcia. Ogólnie są­
dzą, że faktyczna cyfra jest o wiele wyższa.

Buenos-Ayres 12 lutego. Powstańcy wylą­
dowali koło Nicteroi. Wy wiązała się potyczka, w któ­
rej obie strony poniosły znaczne straty w rannych 

zabitych. Walka pozostała nierozstrzygniętą 
prowadzona będzie dalej.

E. Jaxa Chroń owskiego 16 złr. od przyjaciół za­
miast wieńca na trumnę ś. p. St. Kremera, 12  złr. 
rodzina Bochenków zamiast wieńca na trumnę śp 
Wł. Słonińskiego, 5 złr od osoby, której niepogoda 
nie pozwoliła przyjść na raut, 10 złr. od Z. dla 
tej samej przyczyny.

N A f l > K S « , A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od RedakcyP

Gan/. scid. bedruckte Foulards
7 .5  kr. bis fl. 3  6 5  per Meter —  (ca. 450 
versch. Disposit.) — sowie s c h w a r z e ,  w e is s e  
und farb ige  Seidenstoffe von 4 5  kr. bis fl. 11*65 
p. Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ea. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins etc.). Porto- und 
zollfrei in die Wobnung an Private. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkar- 
rten 5 kr. Porto nach der Schweiz. S e id en -  
F a b r ik  G. H enneb erg  (k. u. k. Hoii.), Z urich .

(101 2-16)

472% oblijjacyc w ęgierskiego ak ­
cyjn ego  Tow. ko lei lokalnych. Zabezpie­
czenie tych obligacyj, na które subskrypeya od­
będzie się 15 lutego, odpowiada wszelkim upra­
wnionym przypuszczeniom, a kapitał poszukujący 
lokacyi przyjmie ten papier tem chętniej, że mo­
żna go otrzymać niżej pari i że więc tworzy ren­
towność przeszło 4 1/2°/o- Oprócz tego obligacye te 
są wolne od podatku i należytości, a wedle roz­
porządzenia rządu węgierskiego możliwe na kau- 
cye dla wszelkich działów zarządu państwowego. 
Ponieważ Węgry przejście z państwa rolniczego 
do przemysłowego szczęśliwie, odbywają, przeto 
dalsze korzystne rozwijanie swych kolei lokalnych 
jest bardzo prawdopodobne. Nowe obligacye dają 
więc wskutek swej podstawy przez walory kolei 
lokalnych także widok stosownego podniesienia 
się kursu, co poleca je na cele lokacyi kapitału. 

(203.)

Od Administracyi „C zasu ;1
Na zakupno domu ś. p. Jana Matejki nadesłał 

X. kanonik Wąsikiewicz ze Starego Wiśnicza 20 
złr., gmina Stary Wiśnicz z drobnych składek 5 
złr. 12  ct., Wydział Kółka rolników Wszechnicy 
Jagiellońskiej 427 złr. 6  ct.

Dla 80-letniego starca złożono pod lit. N. N. 
3 złr., W. Y. 5 złr., N. N. 1 złr.

Na przytulisko Brata Alberta złożono na ręce

Jedynie złożone z liści i kwiatów ZlO&K/t 
( ll l l l B l l t D i  są pewnym środkiem na prze­
czyszczenie przyjemnym w sm aku, działającym 
łagodnie, nie nużącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych szczegól­
nych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub dyety.

Jest to środek na przeczyszczenie najłatwiejszy 
do zażycia i najprzyjemniejszy.

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Reisera i 
Sklepińskiego; w Krakowie w aptekach pp. Re- 
dyka, Wiszniewskiego, E. Hellera. (10 15-)

Podziękow anie. W ydział Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim dobrodzie­
jom, którzy nadesłaniem używanej odzieży pomogli 
najbiedniejszym dzieciom do korzystania z nauki 
w szkole. Przysłano dla dziewcząt 87 sztuk odzieży 
i 46 par pończoch, dla chłopców 40 sztuk odzieży, 
którą obdzielono najuboższe dzieci katolickie szkół 
ludowych. W ydział zwraca się ponownie do wszyst­
kich dobroczynnych osób o dalsze przysyłanie uży­
wanej odzieży tak dla dziewcząt, ja k  dla chłopców 
do IX szkoły przy ulicy Bernardyńskiej.

I m i e n i e m  W y d z i a ł u :
Czł. W ydziału: Prezes :

J. Pogonowska. D r H . Jordan.

Adwokat krajowy
■>r J a n  K o ło d z ie jc z y k

otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej 1. 50 (w pobliżu gmachu sądu 

cywilnego). (377  2 -3)

Groby k ró le w s k ie ,  g rób  M ick iew icza  i s k a r b ie c
w katedrze na Wawolu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10 , w niedziele i święta o g. I I 1/ .

Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), grób  
S k a rg i  (w kościele św. Piotra), oraz s k a r b ie c  kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystaw a  N ie u s ta ją c a  Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

M uzeum  N arodow e  (w Sukiennicach) otwarte je s t 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

G abine t G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

G abinet Zoologiczny  Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

M uzeum  XX. C za r to ry sk ic h  otwarte dla zwiedza- 
fących we wtorki i p iątki od godz. 9— 1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

M uzeum  T echn .  - P rz e m .  w gmachu F ranciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. W stęp 20 ct. 
po osoby. W  niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny.

K L K iA  TELEGR/IFICZNE.
W ie d e ń  12 lutego, 2 godz. 30 min. po południu.

« <5 papier opod.. 
a >. srebrna „
-2 -s 4% złota . . . 

§ 4% koronowa
Akcye ban. austr.-w. 

kredytowe .
Loud 
Nai

.dyn............... ..
o leony ............
:a ty ..................

M arki.................. ..
4% Renta węg. kor. 
'%  » „ z ło t a
Losy prem w ęg.. . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: —

ałr. ct.

98 -  
97 85

A nglobank............
U nion.....................

120 30 Bankverein . . . .
97 50 Akcye Landerbank.
1000 „ kol. Kar. Lud.

361 10 r n lwowsko-125 55 czerniow.
9 96 V, 
5 93 _ , r  , j) połudn. . 

Elbethal . . .
61 30 Nordbahn .
95 — Staatsbahn . . .

117 70 A lp in ____
153 ~  
63 10 Akcye tytoniowe . 

R ub le .............

■łr. et.

157 50 
263 75 
131 25 
257 50 
217 50

263 50 
109 87 
243 75 
2925 

314 — 
56 30 

204 60 
134 87

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Michał Chyliński.



z Wtorku 1894.

(407-1-2)

Za duszę ś. p.
K s i ę ż n i c z k i

Rozalii  C z ar to ry sk ie j
jako w trzecią rocznicę śmierci 

odbędzie się

n a b o żeń stw o  ż a ło b n e
w kościele św. Barbary 

we środę dnia 14sro lutego b. r.dnia 14go lutego
o godz. 9 zrana.

„ k s ię g a r n ia , s k ł a d
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. W
p o le ca : (403-1-3)

Żeleński Władysław. D w i e  P i e
Ślli .  I. Czarna sukienka, słowa 
K. Gaszyńskiego. II. D> Polek, 
słowa F. Żyglińskiego. D r u g i e  
w y d a n i e .  — Cena 60 cent

Każdy kto płaci podatki
lub wy m larein i odbiorem  tyeh  
*e się  zajm uje, niech zamówi z l is ię  

garni (399-1-3)

L. Z w o l i ń s k i e g o  i S p o ł k
w K rak ow ie, ul. Grodzka 40, 

dziełko ./. R . K w aśn iew sk iego  pod tyt,

Podręcznik dla plącących podatki 
i należytości rządowe.

W dziełku tern znajdują się wiadomości 
o wszelkich rodzajach podatków i dodat 
ków do nich, z wzorem podań do władz, 
o stemplowaniu ksiąg handlowych, o wy­
szynku napojów spirytusowych i t. d.

Cena egzemplarza tylko 30 ct., z prze­
syłką pod opaską 35 ct. Należytość naj­
dogodniej przesłać przekazem pocztowym.

JÓ ZEF G R O D Y Ń SK I
notaryusz w Niepołomicach, 

p o s z u k u j e  k o n c y p i e n t a
z dłuższą praktyką i biegłego w wyra­
bianiu działów spadkowych. (406-1 3

W majątku Szczepiatyn

nim
Na Wielki Post

ito rtor roz 
rozmyślań o

poleca
p rzejrzen ia  ch ętn ie  posyła

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wlad. Miłków skiego

do

w  K r a k o w ie . 1276-7-9)

S 1 K A S I
stare i nowe sprzedaie najtaniej (165 11

EMIL WEINER, Wien, I., Salithorgasse 4

NOWY WYNALAZEK

w  |X 0 R A
E D .  P U V A U D
M ydlo................................... ł  11 X 0 1 1 *
Essencya dla c h u s te k ...  a  PIMOSSA
W oda tualetow a.............. ń 1’IM O SIA
P o m ad a ............................... ń 1 1.VOKA
O lejek .................................  u 1 1 X 0 0 .4
Puder ryżow y................... a 1’IX O IS  A
K osm etyk.......................  ń 1’IX O B A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(14-14-)

(stacya pocztowa i kolejowa Korczów, po 
wiat Rawa), odbędzie się z powodu w y ­
dzierżawienia majątku w yprz. da* *y- 
wrgo i m artw ego inw«*ntar*a
w drodze licy ta c ji dobrowolnej dnia 20go 
lutego br. — Bliższych szczegółów udzieli 
na żądanie Zarząd dóbr Szczepiatyn, po­
czta Korczów, dworzec. (383-1-3)

Ula starszych t młod. mężczyzn!
Najlepiej zastępują kapaiwę-kubeby, perły  

san ta low e i wszelkie inne lekarstwa. 
Idtarsz. lekarza sztab. lir. MOIlera

Wstrzykiwanie i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoć) dzia­
ła ją  szybko i znakomicie. Skntek często 
Już po kilko dniach widoczny.— 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych wypadkach używać można bez

następstw złych skutków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr, II. na przestarzałe 
chronii zne przew lekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 c„ pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład w yrabiający St. 
Ueorgs • Apotheke, W ien, V/1I., 
W im m rrgaoe Mr. 38, gdzie wszel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w H r s k o w l e  w aptece p. E .  
H F .I X K H  t ,  — we L w o w i e  w aptece 
p. W i k n i a s r h a .  (49-8 ł8

Zamiast poszczególnego zawiadomienia.
Największą boleścią dotknięci, zawiadamiają podpinani, że 

w dniu 7 lutego b. r. o" godz. 8 wieczorem po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz najukochańszy nieodżałowany brat, szwagier, 
wuj i prawuj

H e n r y k  W i n t e r n i t * .
Zwłoki drogiego zmarłego pochowane zostały w piątek dnia 9 

lutego o godzinie 2 po południu na cmentarzu w Kaltenleutgeben.
Kaltenleutgeben, dnia 8 lutego 1894 r.

Fanny Pick z domu Winternitz,
Ludwik Winternitz,

Prof. Dr. Wilhelm Winternitz, 
jako  rodzeństwo 

(2 0 6) i w s z y s c y  k re w n i.

. *■*■>■ -ka A A A. a. A. „ i i  Ł Ł Ł ż i A A .

Siewnik Melichara
powszechnie uznany za najlepszy, 

najpraktyczniejszy i najtańszy. 
Wobec zbliżającej się pory siejby 
uprasza się uprzejmie Sz. Odbior­
ców o łaskawe wczesne zgłoszenia, 

|  z powodu bowiem już obecnego li- 
!  cznego napływu zamówień, później­

sze zlecenia niemogłyby być na żą­
daną p rę uskutecznione. (356-1-4)

Cenniki illnatrowane na żądanie opłatnie.

M i e l i a t  D o r n w a l d
w  P r z e m y ś l u ,

Jeneralne Zastępstwo siewników Fr. Melichara dla Galicyi i Bukowiny.
I T » f f y f T T T

<5.000
J u ż  1 5 K O  l u t e g o !  ■

złr. waluty austryackiej do wygrania

po \  złr. w. a.

promesę Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego

i 5 0  cent, stempel. 

Wechselstuben- (200-2-2)
Actien-Gesellschaft ,Mercur‘ 

W I E N :
1., W o llz e i le  Nr. 10 und Nr. 13, 
M a r i a h i l f e r s t r a s s e  Nr. 74 B.

Z A S T Ę P U J E  M A C H I N Y  P A R O W E .
O T T O  S O W Y  M O T O R 1

w  p a te n t a m i  o c h r o n n y .  _ _ _
Ruch zapom ocą gazu w ęglow ego, o lejnego, wodnego, generator, ben­
zyny, nafty. Barilio korzystna siła ruchu lila małego 
I wielkiego przemysłu, tudzież dla elektrycznych 
zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo wybuchu, żadne urzą­
dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu, 

cicho pracujący, o sile V, do 200 koni. ■■  
P r z e sz ło  4 0 .0 0 0  sztuk  motorów o s  le 170.000 koni w ruchu.

Otto motor naftowy I Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 
i najpraktyczniejsza siła ruchu dla małego przem ysłu w miejscach bez zakładu gazowego 
i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (53-1-)
LAIGEH & WOLF w W iedniu, X., L axenburgersirasse 53.

S Z A U P 4 S  J A C Q A J E S » O M  E I L S ,
Chalons s u r  M arn e, M aison  fo n d ee  1798 .

Grand v!n sec zła. 4 ct. 30. Marqnetterie zła. 4 ct. 75. Ury Perfection zła. 5. 
Szczególność ćwiartówkl dla chorych zła. T50.

Afrykańskie wina z przylądka winnic PE. »* 1 n u  t , Capstadt.
Old Cape Mai vaster ,  gorzkawy zła. 1*0. Old Cape Sweet, łagodny zła. 169. 
Ury Constantia, półsuchy zła. 170. F. C. Pontac, półsłodki zła. 2'10. Pearl 

Constantia, cały słodki zła. 2 30. Ceny za o rygka lną  butelkę.

Alteriburgischer Schlosswein,
0£f>„sŁ*

wino białe i czerwone, 
najlepsze w ino sto łow e  1 z ła . ^

GŁÓWNY SKŁAD MAJ4 : C l i  a  111 r a i l i  Ar Ł l i z a t t o ,
o e s .  k r ó l .  u p rz y w i l .  h u r to w n ic y  w in ,  (23 15 16)

w W1GDNKT, I ., Opernring Mr. S, Mr. telefonu 6058.

Cognac
stary, destylowany z w ina w ła sn e­
go chowu, dostarcza op ła tn ie  4 bu­
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., m łody  
2 litry za zła. 4 80, Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Gtolitsch przy 
fałonobitz w Styryi. (68-9-52)

Majątek ziemski,
215 morgów obszaru, w glebie pszennej, z 20 mrg. 
ładnego lasu i 5 morg. sadem, z porządnem i bu ­
dynkami, wygodnym dworem, bez długu, w p rz e ­
ślicznej podgórskiej okolicy (Sądecczyżnie), je s t 
z wolnej ręki bez pośrednika do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. M. W. 1. SO poste 
restante Mowy Sącz. (369-3-3)

Na wystawie powszechnej w Chicago 1893 r. przyznano znów pierwszą nagrodę mojej praw­
dziwej w odzie kolońskiej, destylow anej w edle oryginalnego przepisu  w ynalazcy.

J o h a n n  M a r i a  F a r i n a ,  
J n l i c h s - P l a t z  I M * - .  4 ,

K o ln  am  K lie in .
Patentow any dostawca prawie wszystkich cesarskich i kró ewskich dworów 
Odznaczony na wystawach: w Londynie 1851, Nowym Jorku 1853, Londynie 1862 , Oporto 1865, 

Cordobie 1871, Wiedniu 1873, Santjago 1875, Filadelfii 1876, Capstadt 1877 Sidney 1 879 , Melbourne 
1880, B oston ie 1 8 8 3 , Kalkucie 1 884 , Adelaide 1887, M elbourne 1 8 8 8 , Kingston 1891 i C hicago 1893 r
Znany we wszystkich częściach świata pod następnym urzędownie złożonym z n a k ie m  towarowym:

Osoby chcące kupić praw dziw ą wodę k o loń sk ą , destylow aną w ed le oryginalnego przepisu  w y­
nalazcy  mojego p rzod k a, proszę zechcieć uważać dokładnie na powyższy znak towarowy tudzież 
na moją firmę a równocześnie zwracam uwagę na liczne w yroki i oświadczenia d tyczące naśla­
dowania moich znaków i m >jej nazwy, które w 'austryacko węgierskich gazetach ogłoszone zostały. 

Do nabycia we wszystkich większych handlach w A uńry i W ęgrzech. (47-13 13)

P R O S R E K T .

5 P  Osobisty kredyt
4'IA obligacye wągier. Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnych.

i . .  . .  . -X . t • 1 • 1__________________________ OTTA no nfiłl

aż do najwyższej kwoty, po*yc*Ki h i­
poteczne pod bardzo kor/ystnemi wa­
runkami uskutecznia A. Steiner’s be- 
hordltcli concess. G eldagentur,| 
B u d a p e s t ,  Alsó-t-rdoser Ir . 5.

(382-1 10; ___________

Prawdziwe silne, kiełkujące

ii
z najlepszych miejse zateckiej doliny Gold- 
bach w ysy ła  w kwietniu pp. producentom 
chmielu po najtańszych cenach na wczesne 
zamówienie (205-1-3) |

A l b e r t  E p s t e i n ,
handel rozsyłkow y wysadków chmielowych  

w Zateezu w Czechach.

roz-

N a j w y g o d n i e j s z y  s y s t e m  o s z c z ę d n o ś c i  w r a z  z  n a j w i ę k s z e m u  
w i d o k a m i  w y g r a n i a

obok największej pewności
nadają książeczki losowe utworzonego przez

Budapester Bankverein - Aktien - Gesellschatt
(kapitał akcyjny 3,000,000 zła., fundusz rezerwowy

600 (.00 zła.) okolicznościowego Tow. lusowego i 
a ą r  „grupa G."

Obliczoca je s t ta  grupa tylko na 25 osób 
porządzą następnemi losami:

2 wegierskie losy premiowe
główna w ygrana 150.000 zła.

2 losy Cisańskie ___
główna w ygrana 120.000 zła.

2 losy z roku 1860
główna wygrana 300.000 zła.

2 losy z roku 1864
główna wygrana 150.000 zła.

2 w iedeńskie losy komunalne
główna wygrana 200.000 zła.

2 losy hipoteczne
główna w ygrana 50.000 zła.

2 losy kredytowe ziemskie
główna wygrana 45.000 zła.

2 losy kredytowe
główna wygrana 150.000 zła.

100 losów Jó-sziv _
główna w ygrana 20.000 zła.

25 losów Bazyliki
główna w ygrana 20.000 zła.

25 losów węgier. Czerwonego Krzyża

k „u, - n g g  w f f i S t S f f i  . Ł S W E t a l . "  obli-

gacyj. niemoże Towarzystwo w myśl swych statutów żadnych innych może Towarzystwo wydawać w żadnym razie własnych obligacyj. _
0próTid 8De^yalnego^'pokr y c ia1 p r łe z  tworzące lub I  jej posiadaniu zastawnem będących walorów kolejow ych, ręczą ta  zwrot w ypłaty kapitału i odsetkowam e obli-

**•*> 1 11 lip'a- Ze s'rony w“ - 
cieli «ą niewypówiedzialne i la r -  tne do wypłaty w d r o d z e  wylosowania u ^yypowie zen p , W y |,l,ta  wylosowanych obligacyj odbywać ai« b,d*M 1 stycznia i 1 bpca kaldego roku.

oddiielnemi roipotiądzeniam i w szystk ich  innych kr. węgierskich m m is te r s t , l  c , k. w spdlneg. mmi-

sterstw a “ o iy ° “  - y * - ' o b i . “be^t adnego^ot r ącenl » p.datkdw  i należ,tnżci, w B.dapeezcie: w FesUr n.garieche C om m ercl-

B“ k- W ^O id ig acy ^ te  są n o t^ w ^ e ’ w ^nrzędow^ch^ursblatach^^Bnifapeszcie^^W ^eJnhif^W yoiikfn-jdosowań1 ogłaszany bidzie w nrzSd,w yeb, budapeszt,hskiej Wiener Zeitnng , innych dziennikach.

Tekst ^ ( 'k g ^ r j^ y e lą ^ ie ^ y  1893*r™*^kaznje^następujące gcoẐ a n j^M^ a( j |J eg ^g ^2 ^ ^p o sja 'd ań ^ ^ w lM u y c^ o b lig aey jkzllki4 4 ^ 4 o jPrazcmBzla*C9,736^268!kS*ań
w akcyach pierwszeństwa zła. 3,216.589.42, zaliczki na »kcye pierwszens w a. , . , państwowych zła 444 700 38, saldo koszt ciężarów i d etołów  zla. 118.312 30, razem zła. 9,736.012.68.

s = t  s «  : I
4. nom. zła. 606.900 akcyj pierwszeństwa akcyjnego Tow. kolei loka n |  ^ Csanad (Szarvas-MOsehegye); od 22 listopada 1893 r. w ruchu kr. węg. kolei państwowych „ „
5. nom. zła. 1.870.000 akcyj pierwszeństwa akcyjnego Iow. koleiil> J Unathal- we własnym ruchu Towarzystwa. Prawdopodobne otwarcie w kwietniu 1894 r.
6. nom. zła 1,502 000 ak-yj pierwszeństwa akcyjnego Towarzystwa kolei lokalnej Ungtnai, we wiasnym rucnu j
Razem nom. 8,591.600 zła. akcyj pierwszeństwa kolei żelaznych z ogólną długością toru

1

60

27
82
43________

387 kilometr.
i. 8,591.600 zła. akcyj pierwszeństwa kolei żelaznych z ogólną długością, toru . . • . • ■ ’ ' j ' lombardowania walorów koiejowych’, będących w posiadaniu własnem lub zastawnem
Ogólna kwota będących w obiegu obligacyj Towarzystwa niemoże nigdy lub wylosowanie.

Towarzystwa i dlatego przy każdem zmniejszeniu 8,« tyc^  ^ ^  kwon akcyj pierwszeństwa wypuszcza podpisane Towarzystwo
Nn podstawie tego pos.adnn.a H - T -  - * W t

Powyższe „om. 10.041.000 Koro,. 4■/,% oblloocye wegU-rsUIego akeyjnego Towarzystwa Kolei loKalnycl.
wyłóż me będą na podstawie powyższego prospektu przez podpisanych d n i a  15 l l l t C g O  b .  T .

pod w Wiedniu w «. k. « p r„w . nn,tr,aokim  Lłnd.rbnnkn i w Bndapenkoi. w Penter nngnriKhe Con.me.cinl Bank.

2. Cena subskrypcyjna wynosi 9 9 O
włącznie ^  b f d k « 7 » i

•  : rnuiłniooo nnokf* n f l t v f f i mi n o  nrzvdzieleniu, reszt*

W razie redukcyi odliczoną, wzglę-
tryiryi musi być złożoną, na żądanie miejsca subskrypcyi, kaucya o /„ poupisauej *iV¥U /  > ;0inr,vt>h aytuk

dnie zwróconą zostanie ze zMonej kąMJŚ katdej pojedynczej entakrypcyi pozostawia aiS nznaniu dotyczącego

główna wygrana 25.000 zła. 
25 losów austr. Czerwonego Krzyża

główna w ygrana 50.000 zła.
25 losów włosk. Czerwonego Krzyża

główna wygrana 100.000 lir.
ogółem 216 sztuk 

najlepszych losów prywatnych i państwowych.
Miesięczna w płata ty lko 5 zła.

Oprócz tego' polecamy naszą 
1 # -  „ g r u p ę  

obliczoną na 50 osób, rozporządza 100 wielkiemi 
losami państwowemi.—Miesięczna wpłata 10 zła.

Odsetki kuponowe papierów odsetkowych na­
leżą do Towarzystwa losowego.

Losy nie będą zastawione, lecz leżą w kasach 
B udapester Bankverein-Aktien-Gesellschaft.

Oryginalna książka losowa wj daną zostanie za­
raz po nadesłaniu 2 wpłat. (384-1-3)

Poleca sic szybki współudział szczególniej z po- 
wndn licznych losowań w lutym i marcu.

4. Przydzielenie - — - . . .  . -
miejsc* - ^ p c g n e g ^  ^  ^  ^  m ł by6 wjp|acaBi( natychmia8l p0 prJjdlUleniu lnb w p„lowie .tąjpZźniej d .  15 marca h. ,. i .  polewie najpdini.j d .  31 marca b. r.

W i e d e ń ,  B u d a p e s z t ,  B e r l i n ,  F r a n k f u r t  a. M. w lutym 1894 r.

Pester ungarische Commercial - Bank.
Nationalbank fdr Deutschland.

(408)

Kais. kon. privilegirte Oesterreichische L&nderbank. 
Von Erlanger & Sohne.

Zgłoszenia do subskrypcyi przyjmuje w H r a k O W i e 9 Z upoważnienia syndykatu:
,  Dom bankowy i Kantor wymiany,

Kynek główny L. 42, linia A—B.

 Czcionkami Drukami „Czasu.” ^ p ier  « Fijałkowskich w Bielsku. _ ' .  (2774-S-)

jgzef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca n a  obecną porę: Dra Jaegera  w yroby trykotow e męskie i damskie, po cenach fabrycznych.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

-


